
KRAKOWSKIE
Rok IX Kraków, Piątek, 17 grudnia 1954 r,

ii1
1

oraz powo-

o godz. 17

Narodowej

Dziś sesje
Dzielnico mych
Rad Narodowych

Dziś, tj. 17 bm. odbędą się pierwsze
sesje nowych Dzielnicowych Rad Na­
rodowych, na których wybrane zo­
staną prezydia tych rad
łane stałe komisje.

Sesje te rozpoczną się
dla Dzielnicowej Rady
Stare Miasto — w sali Miejskiej Ra­
dy Narodowej przy pl. WW. Świę­
tych 3/4, dla DRN Zwierzyniec — w

świetlicy PRK 9 przy ul. Dzierżyń­
skiego 16a, dla DRN Kleparz — w

świetlicy ZZK przy ul. Filipa 6, dla

DRN Grzegórzki — w świetlicy Cen­
tralnego Zarządu Przemysłu Nafto­
wego i dla DRN Podgórze — w sali

konferencyjnej przy Rynku Podgór­
skim 1.

Sesja DRN Nowa Huta odbędzie się
o godz. 16 w sali Zespołu Pieśni i

Tańca Nowa Huta — na osiedlu C-2.

Nad upowszechnieniem książki
i usprawnieniem
kolportażu
radzono na konferencji

w Domu Książki
DOMU Książki odbyła się wczo-

’'

raj konferencja na której omó­
wiono sprawy związane z upowszech­
nieniem książki w woj. krakowskim
w roku bieżącym oraz przeanalizowa­
no sprzedaż w poszczególnych powia­
tach.

Wiele uwagi poświęcono również
kolportażowi w zakładach pracy oraz

bibliotekom fachowym, które nie zaw

sze doceniane są przez dyrekcje po­
szczególnych instytucji.

W tradycyjnym
konkursie szopek
i teatrzyków świetlicowych

dwie pierwsze nagrody
otrzymali:
Zdzisław Dudzik

z zawodu instalator

i F. Tarnowski -

Kolejnym mówcą był wiceprzewod­
niczący WCSPS — Leonid Solowiow.
Zebrani gorąco przyjęli jego słowa:
„Rada Generalna ŚFZZ wezwała kla­
sę robotniczą Europy, aby zagrodziła
drogę wojnie i powstrzymała krwa­
wą rękę tych, którzy chcą odrodze­
nia znienawidzonego przez wszystkich
Wehrmachtu. Zróbmy wszystko, aby
pokój, szczęście i dobrobyt zapano­
wały na całym świecie. Swą wytężo­
ną pracą, swą walką u boku wszyst­
kich miłujących pokój narodów, obro­
nimy pokój, obronimy naszą słuszną
sprawę1*.

Na sali rozlegają się entuzjastyczne
okrzyki: „Niech żyje bohaterski Zwią­
zek Radziecki1*.

P ADAJĄ okrzyki: „Niech żyje kla-
sa robotnicza Francji!**, gdy na

mównicę wchodzi sekretarz general­
ny Francuskiej Powszechnej Konfe­
deracji Pracy (CGT), Benoit Frachon.
Benoit Frachon podkreśla, że klasa
robotnicza Francji jest świadoma
jak olbrzymia dziejowa odpowiedzial­
ność spoczywa na niej w tej chwili
i dołoży wszelkich starań, aby w wal­
ce z siłami reakcji i wojny zapewnić
zwycięstwo sprawie pokoju i postępu.

Również serdecznie przyjęli zebra­
ni przedstawiciele ludu stolicy prze­
mówienie wiceprzewodniczącego O-
gólnochińskiej Federacji Związków
Zawodowych Liu Ning-i. Następny
mówca — przewodniczący Wolnych
Niemieckich Związków Zawodowych

— (FDGB) — Herbert Warnke (NRD)
stwierdza:

„Układy paryskie nie mogą w żad­
nym wypadku wejść w życie. Naród
niemiecki i niemiecka klasa robotni­
cza również nie chcą odbudowy mi-

lilaryzmu niemieckiego, a robotnicy
niemieccy zgodni są co do

układy paryskie muszą być
ne.

Mówca kończy wznosząc
podchwycony przez
krzyk: „Precz, Ł ---------

„Niech żyje pokój".

Z KOLEI na mównicę wchodzi
przewodniczący Centralnej Rady

Związków Zawodowych, Wiktor Kło
siewicz.

Przebieg obrad obecnej sesji Rady
Generalnej ŚFZZ — stwierdza mów­
ca — wskazuje ponad wszelką wąt­
pliwość. że przeciwko zbrodniczym
planom tworzenia nowego Wehrmach­
tu narasta potężna fala oporu ze stro

ny klasy robotniczej i wszystkich
uczciwych, miłujących pokój ludzi na

całym świecie".
7 GROMADZENI na spotkaniu

przedstawiciele ludu Warszawy
uchwalili jednomyślnie rezolucję, w

_______

i której wyrażają swą pełną solidar
Szą nagrodę Muzeum Historycznego ność z doniosłymi uchwałami sesji
pnurarz F, Tarnowski, (bp) 'Rady Generalnej SFZZ.

murarz

WCZORAJ w Muzeum Historycz­
nym miasta Krakowa odbył się

XII konkurs na najpiękniejsze szopki
i teatrzyki świetlicowe. Konkurs ten

należy do pięknych tradycji naszego
miasta, tym piękniejszych, że świad­
czy o

' milowaniach i zdolnościach
artystycznych mieszkańców Krakowa.

Co roku przygotowują się do niego
dziesiątki osób, co roku też wzbudza
on duże zainteresowanie całego spo­

łeczeństwa.
Założenie konkursu to — szukanie

nowych pomysłów stojących na wy­
sokim poziomie artystycznym i opie­
rających się na tradycyjnych wzorach.

W roku bieżącym konkurs zgroma­
dził około 30 prac, przy czym warto

podkreślić, iż zgłosili się uczestnicy
j spoza Krakowa.

Wśród szopek z których niektóre
przykuwają wzrok nie tylko efektow­
nym wykonaniem, harmonią dobra­
nych kolorów, ale i bogactwem pomy
słów — wystawiono krakowski tea­
trzyk cieni. Wykonawcą jego -jest A.
Kudłek, pracownik MHD. Obok tego­
rocznych szopek wystawiono również
i szopki wyróżnione na konkursach
w ciągu trzech ubiegłych lat, pragnąc
w ten sposób porównać ogolny po­
ziom.

Konkurs połączony został z wysta­
wą, która trwać będzie do 21 bm.
włącznie. Już w pierwszym dniu sale
Muzeum Historycznego, gdzie wysta­
wiono prace krakowskich szopkarzy,
odwiedziła publiczność. Na otwarciu
wystawy obecny był również przewód
mczący Prezydium MRN poseł Tade­
usz Mrugacz, który stwierdził, iż kon
kurs należy do tradycji godnej jak
największego poparcia.

Po oglądnięciu wystawionych prac
zebrało się jury konkursowe pod prze
wodnictwem dyrektora Muzeum Histo
rycznego dr Jerzego Dobrzyckiego,
które przyznało nagrody za najładniej
sze szopki.

Warto podkreślić, ze jury przyznało
dwie równorzędne pierwsze nagrody.

Pierwszą nagrodę przewodniczącego
[Miejskiej Rady Narędowej otrzymał
instalator Zdzisław Dudzik, a pierw

OSKIEWSKIE fabryki
■L’A szyn produkują nowe

wolwerówki, na których można

obrabiać detale z prętu stalowe­
go o średnicy do 65 mm. Auto­
matyzacja maszyny pozwala
2 — 3 razy zredukować czas

operacji pomocniczych. Wydaj­
ność pracy na nowej rewolwe-

rówce wzrośnie 2,5-krotnie.
Na zdjęciu: monter W. Baszma-

kow sprawdza sprawność nowej
rewolwerówki.

(Fot. — CAF)

Ludność stolicy
wyraziła pełną solidarność

Hcwe izby mieszkalne

z doniosłymi uchwałami

VII Ssssjś Rady Generalnej ŚFZZ
i r BM. w hali ZS „Gwardia" w Warszawie odbyło się spotkanie

ludności stolicy z delegatami na VII Sesję Rady Generalnej
Światowej Federacji Związków Zawodowych. Mieszkańcy Warszawy,
wypełniający udekorowaną flagami i różnojęzycznymi transparentami
halę, gorącymi oklaskami powitali przybyłych na spotkanie przedsta­
wicieli organizacji związkowych z 55 krajów wszystkich kontynen­
tów świata.

Do zagajeniu spotkania przez prze-
wodniczącego Warszawskiej Rady

Związków Zawodowych — Stanisława
Woźniaka, wśród długo nie milkną­
cych oklasków ną trybunę wchodzi-
przewodniczący Światowej Federacji
Związków Zawodowych — G. Di
Vittorio.

„My, ludzie pracy — oświadcza z

mocą Giuseppe Di Vittorio — pod
przewodem Światowej Federacji
Związków Zawodowych dotrzymamy
naszych zobowiązań uratowania po­
koju świata, zdecydowanego pchnię­
cia naprzód koła historii na drogę do­
brobytu, powszechnego postępu, przy­
jaźni i braterstwa między wszystkimi
ludami świata.

tego, że

odrzuco-

. : gorąco
—. zebranych o-

z militaryzmem".

Nr 300

W całym tuojewództiuie krakowskim

rozpoczynają się

PLENARNE SESJE
gromadzkich rad narodouiych

których wybrane zostanąSil

prezydia i stałe komisje
D OCZĄWSZY od dnia 17 grudnia br. rozpoczynają się w całym woj.
x krakowskim plenarne sesje gromadzkich rad narodowych. Będą one

miały historyczne znaczenie dla ukształtowania się władzy państwowej na

najniższym szczeblu. Gromadzkie rady narodowe staną się prawdziwym
gospodarzem swojego terenu, a ich obrady toczyć się będą w poczuciu od­
powiedzialności za realizację programów wyborczych Frontu Narodowego.

dla mieszkańcótu

lewej Huty
Zjednoczenie Budowy Miasta Nowa

Huta przekazało ostatnia do użytku
mieszkańcom Nowej Huty cztery no­
we bloki mieszkalne na osiedlu B-l,
C-31, A-31 oraz A-25. Ogółem w blo­
kach tych znajduje się 1.377 izb.

Jak stwierdziła komisja odbiorcza

wszystkie bloki wykonane zostały
bezusterkowo.

(Koresp. Kogut.)

Komuniści i socjaliści
we włoskiej
Izbie Posłów

domagają się odrzucenia
układów paryskich

RZYM

] A GRUDNIA w Izbie Posłów to-
“

czyła się nadal dyskusja nad rzą­
dowym projektem ustawy domagają­
cym się ratyfikacji układów pary­
skich.

Liberał Colitto wypowiedział się za

natychmiastową ratyfikacją układów.

Następnie zabrał głos zastępca se­
kretarza generalnego Włoskiej ~

Komunistycznej, Luigi Longo.
„Glosując przeciwko układom

skim — powiedział Longo —

_

.

parlamentarna partii komunistycznej
będzie glosowała za położeniem kresu
zimnej wojnie, za pokojowym współ­
istnieniem narodów1*.

\/V DALSZYM ciągu dyskusji za-
’’ brał glos poseł chrześcijańsko-

demokratyczny Di Bernardo, który
wypowiedział się za ratyfikacją.

Następnie wygłosił przemówienie
poseł komunistyczny Berti. Układy
paryskie — powiedział on — narusza­
ją układy o przyjaźni, zawarte pod­
czas wojny przez Anglię i Francję ze

Związkiem Radzieckim. Unia zachod­
nio-europejska ma taki sam agresyw
ny charakter jak „europejska współ
nota obronna11, albowiem zmierza do
remilrtaryzacji Niemiec zachodnich.

Partii

pary-
grupa

Dulles przybył
do Paryża

PARYŻ
\/V ŚRODĘ, 15 l_m . przybył samolo

tern do Paryża sekretarz stanu
USA Dułles

W kołach politycznych przewid iją,
że Duiles wykorzysta swój pobyt w

Paryżu przede wszystkim dla „wzmóc
nienia pozycji1' Mendes-France‘a

przed debatą parlamentarną w spra­
wie ratyfikacji układów paryskidh,
która rozpoczyna się tu 20 grudnia.
Jednocześnie Dińles wywrze niewąipli
wie nacisk na chwiejnych polityków
francuskich, grożąc im utratą „przy­
jaźni i poparcia" USA w wypadku,
gdyby francuskie Zgr .madzenie Na­
rodowe odmówiło ratyfikacji,

Na plenarnych sesjach gromadz­
kich rad narodowych zostaną wybra­
ne prezydia i stałe komisje rady.
Przy każdej radzie znajdować się bę­
dą cztery komisje, a mianowicie:
1. rolnictwa, 2. finansów i budżetu,
3. oświaty, kultury i zdrowia oraz

4. dróg i urządzeń. W mniejszych gro
madach Prez. GRN zatrudni 5, w

większych nawet 7—8 pracowników.
Obok przewodniczącego i sekretarza
pracować będą stale w siedzibie rady
— kancelista, poborcy podatków i de­
legat Ministerstwa Skupu.

Bardzo pilnym zadaniem gromadz­
kich rad narodowych jest udział w

realizacji obowiązków wobec państwa
i likwidacja zaległości. Specjalnie w

obecnym okresie, kiedy wielu chło­
pów nie uregulowało jeszcze zobowią­
zań wobec państwa, gromadzkie rady
narodowe muszą zająć się sumiennie
tą sprawą. Jest to tym bardziej ko­
nieczne, że gminne rady narodowe
przestały się interesować tym zagad­
nieniem, a gromadzkie rady narodowe
jeszcze nie zaczęły, co wpłynęło na

pewne zahamowanie dostaw.

Q IEDZIBY prezydiów gromadzkich
‘-J rad narodowych są gotowe i wy
posażone. Nic więc nie stoi na prze

Młodzież

Zakładów11835080

Futrzarskich
otrzymała
proporzec
przechodni
A < ŁODZIEŻ ZMP-owska Krakow-

skich Zakładów Futrzarskich

obchodziła przedwczoraj swoje wiel­
kie święto. Delegacja Krakowskich
Zakładów Przemysłu Odzieżowego
wręczyła im proporzec przechodni Za

rządu Głównego ZMP za zajęcie
pierwszego miejsca w naszym woje­
wództwie we współzawodnictwie mię
dzyzakładowym za 3 kwartał br. w

branży przemysłu lekkiego.
oma-

mło

wrę-

Po referacie Rogera Burdego,
wiającym dotychczasową pracę

dzieży zakładów futrzarskich i

czeniu 10 ZMP-owskim przodownikom
pracy nagród pieniężnych, odbyła się
część artystyczna, w której wzięły
udział uczennice Zasadniczej Szkoły
Skórzanej w Woli Duchackiej.

Szybko postępują prace przy wznoszeriiu budynku kotłowni centralnego ogrzewania dla centrum miasta
Nowa Huta. Nad dachem widać dym — znak, że już przeprowadza się próby kotłów.

ple-szkodzie, aby bezpośrednio po
narnych sesjach gromadzkich rad na­
rodowych przystąpiono do normalnej
działalności.

Jeszcze z końcem tego roku prze­
wodniczący będą uczestniczyć w szko­
leniu dla pracowników rad narodo­
wych, a już z dniem 3 stycznia 1955
wszystkie prezydia gromadzkich rad

narodowych przystąpią do normal­
nego urzędowania.

Mimo zwiększonych dostaw

skup żywca
uj woj. krakowskim

jest nadal
niezadowalający
W OSTATNICH dniach do punk­

tów skupu wpłynęły większe
niż dotychczas ilości żywca na poczet
obowiązkowych dostaw. W Miechowie
zakupiono od chłopów blisko 10 ty­
sięcy kilogramów, w Brzesku 8.700 kg,
w Tarnowie przeszło 3 tys. kg bydła

Mimo to stan obowiązkowych do­
staw żywca w woj. krakowskim jest
daleki od zadowalającego. Do końca
listopada, czyli do tego okresu, w któ­
rym obowiązki powinny być w cało­
ści wykonane, plan roczny zrealizo­
wano zaledwie w 85 procentach. Li­
kwidacja zaległości postępuje zbyt
powoli. Pewne rezultaty w tej dzie­
dzinie osiągnął powiat limanowski,
gdzie wyrównano 24 procent zaległo­
ści. W pow. oświęcimskim wykonano
12,7 proc., w brzeskim 11,0 proc. i w

nowosądeckim 10,1 proc, -zaległości.
Choć powyższych wyników nie mo-

'

żna uznać za zadowalające, to jeszcze
gorzej kształtuje się wyrównanie za

ległości w pow. Dąbrowa Tarnow­
ska, gdzie wykonano je w 3,1 proc.,
w Myślenicach 4,9 proc, i Olkuszu

5,0 proc. We wszystkich tych powia­
tach istnieją poważne zaniedbania,
które można usunąć tylko przy ener­
gicznej i nadzwyczaj wnikliwej pracy
komisji rozliczeniowych. Niektóre z

nich bez dokładnego zbadania spra
wy zwalniają gospodarzy z wypełnia­
nia obowiązków. Oczywiście tak postę
pować nie wolno. Zwolnienia i ulgi
mogą być przyznawane tylko w u-

sprawiedliwionych wypadkach, a uchy
lających się złośliwie od obowiązku
chłopów należy surowo i przykładnie
ukarać.

Pomarańcze i cytryny
nadeszły do Gdyni
1 E BM. wszedł do portu w Gdyni,
‘‘■'“'powracający z rejsu do kra łów
Bliskiego Wschodu, polski motoro
wiec „Piast". Przywiózł on z Izraela
prawie 30 tys. skrzynek pomarańcz I
ponad 8.500 skrzynek cytryn.

Pomarańcze i cytryny, do wyładun­
ku których przystąpili już robotnicy
portowi, w najbliższych dniach roz­
prowadzone zostaną do różnych miej­
scowości w kraju.

W Wielkim
Pałacu Kremlowskim
rozpoczął obrady
li Wszechzwiązkowy
Zazd
Pisarzy Radzieckich
Przymódcy KPZR
i kierownicy Rządu
ZSRR
w prezydium Zjazdu

MOSKWA

\Ą/ Środę, is bm., w wielkim Pa-
•

’ łacu Kremlowskim nasitąpijo o-

twarcie II Wszech związkowego Zja­
zdu Pisarzy Radzieckich. Na Zjazd
przybyli przedstawiciele organizacji
literackich republik związkowych 1 au

tonorpicznych. krajów i obwodów
ZSRR Na Zjeździe obecni są również
liczni goście zagraniczni — pisarza
Chin, Polski. Niemieckiej Republiki
Demokratycznej. Bułgarii, Wietnam­
skiej Republiki Demokratycznej. An­
glii. Francji, Indii. Jugosławii, Fin­
landii. Brazylii, Libanu rtd.

Na uroczystość otwarcia Zjazdu
przybyli przedstawiciele społeczeń­
stwa moskiewskiego — robotnicy,
uczeni, artyści, architekci.

Gorącą owację zgotowali delegaci i

goście przywódcom KPZR i kierowni­
kom Rządu Radzieckiego, którzy za-

jęli miejsca w prezydium. Przybyli:
N. A. Bulganin. N S Chruszczów, Ł.
M Kaganowicz. G. M. Malenkow, A.
l. Mikojan. W M. Mołotow, M. u.

Pierwuchin, M. Z. Saburow. N. M.
S/wernik. P. N. Posplelow, M. A. Su-

slow, N. N. Szatalln.

(Dokończenie na str. 2)

Rozpoczęto wypiek
„ch eba morskiego"
który zachowuje
świeżość i dobry smak
przez 50 dni

TYCH dniach Mechaniczna Pie-
* ’ karnia nr 6 w Gdyni rozpoczęła

po raz pierwszy wypiek tzw. Chleba
morskiego, z żytniej mąki.

Chleb ten, po przejściu wielu prób,
m. in. utrzymywania go w różnych
warunkach na lądzie i na statkach
przez 50 dni w temperaturze plus 18
— 20 st. C, doskonale zachował pier­
wotną świeżość i smak.

Dzięki tym właściwościom Chleb
przeznaczono głównie dla naszej ma­
rynarki — tak że marynarze, nawet w

czasie kilkutygodniowych rejsów, bę­
dą mogli spożywać świeży i smaczny
chleb.

Ze szczególną radością powitały wia
domość o rozpoczęciu wypieku nowe­
go rodzaju chleba załogi kutrów ry­
backich, których statki na łowiskach z

dala od portu me mają możności zao­
patrywania się w świeże pieczywo,

Depesźa"
Do
Pomorskiej Odlewni 1 Emaliern!

w Grudziądzu
Dziękujemy Wam za dostarczenie

zamówionych kuchni węglowych. U-
możliwiło to nam dotrzymanie termi­
nu oddania nowych izb mieszkalnych
dla pracowników Huty im. Lenina.

Załoga ZBM Nowa Huta



Rezolucje VII sesji Rady Generalnej ŚFZZ

wskazują masom pracującym
rirogę walki o pokój, o lepsze życieParę,kropek nad „i“

I YM wszystkim politykom francu-

skim, belgijskim, angielskim i in­
nym, którzy usiłują wmówić opinii
publicznej icb krajów, że wskrzesza­
ny na podstawie układów paryskich
zachodnio niemiecki Wehrmacht bę­
dzie łagodny niczym baranek, zachód
nio - niemieckie pismo „Nation Euro­
pa" oddało iście niedźwiedzią przy­
sługę. Po prostu, zresztą nie odkry­
wając Ameryki, a tylko stwierdzając
to, o czym wie każdy trzeźwo myślą­
cy mieszkaniec kontynentu europej­
skiego, pismo to w sążnistym artyku­
le odsłoniło prawdziwe oblicze nowe­
go hitlerowskiego Wehrmachtu.

„Wojsko niemieckie" — pisze „Na­
tion Europa" — winno być takie ja­
kim było zawsze. Dotyczy to również
starej idei wojskowej. Powinniśmy po
wiedzieć o tym światu po to, aby nie
było żadnych wątpliwości". Trudno
doprawdy o jaśniejsze postawienie
sprawy. Wiemy dobrze czym było zaw

sze wojsko niemieckie. Coś nie coś na

ten temat mogą powiedzieć wszystkie
narody Europy,

W dalszej części artykułu „Nation
Europa" stwierdza, że po to, by od­
nosić zwycięstwa „potrzebni będą lu­
dzie typu Ramckego i Rudla" (gene­
rał lotnictwa, specjalista od terrory­
stycznych bombardowań otwartych
miast — przyp, red.). Również jasno
postawiona sprawa. Zresztą zarówno
kola bońskie jak i waszyngtońskie
nie ukrywają, iż na czele odrodzone­
go Wehrmachtu staną zbrodniarze wo

jenni zaprawieni w masowych rze­
ziach — hitlerowscy generałowie, któ
rzy życie niejednego jeńca i niejed­
nego cywila mają na swoim sumieniu.

A już kropką nad „i" jest następu­
jące stwierdzenie „Nation Europa":
„Kto nakłada na siebie mundur, nie­
chaj zostawi u siebie w domu poważ­
ną część swoich cech obywatelskich".
Innymi słowy żołnierz jest po to, że­
by zabijać, mordować, niszczyć, a im
więcej będzie zabijać, im więcej bę­
dzie mordować i niszczyć, tym lep­
szym będzie żołnierzem.

Tak to „Nation Europa" splatało
złośliwego figla tym różnym polity­
kom, którzy pragnąc uśpić czujność
narodów naigrawają się ze zdrowego
rozsądku twierdząc, że .odrodzony
Wehrmacht będzie „przednią strażą
pokoju i demokracji".

A tego rodzaju glosom Jak glos
„Nation Europa" towarzyszą coraz

częstsze wystąpienia bońskich milita-
rystów nie ukrywających swych za­
miarów zwiększenia stanu liczebnego
przyszłego Wehrmachtu ponad nor­
my przewidziane oficjalnie w ukła­
dach paryskich. I. tak np. b. generał
hitlerowski Manteuffel oraz b. wice­
admirał Heye, będący deputowanymi
do bońskiego Bundestagu oświadczyli
ostatnio korespondentowi dziennika
„Daily Express". że stan liczebny
przyszłej armii niemieckiej będzie
znacznie wyższy od 12 dywizji przewi­
dzianych oficjalnie w układach pary­
skich.

Oto jeszcze jeden
owych „gwarancji",
troli". nad którymi
się wskrzesiciele
Wehrmachtu, a z których już dziś w

kułak śmieją się militaryści z Bonn.

I

przyczynek <lo
do owej „kon­
iak rozpływają

hitlerowskiego

Ciepłe i eleganckie
kurtki futrzane
wyprodukują
Żywieckie
Zakłady Futrzarskie
T ESZCZE tej zimy Żywieckie Za-

kłady Futrzarskie zamierzają po­
szerzyć asortyment wyprodukowa­
nych towarów. Prócz wykonywanych
do tej pory kożuchów oraz kożuszków
dziecięcych, zakłady będą produko­
wać również kurtki męskie, damskie
i dziecięce. Kurtki będą wykonywane
ze skóry baraniej, z jednej strony p°
krytej włosiem, zaś z drugiej lśniącą
powłeką lub zamszem — podobnie
jak skóra obuwiowa. Okrycie to bę­
dzie więc nie tylko ciepłe, ale i ele­
ganckie.

O tym, że zamierzenia te zakłady w

pełni zrealizują, pozwala przypusz­
czać dotychczasowa praca załogi, oraz

przedterminowe wykonywanie
' pla­

nów. Np. plan tegoroczny załoga zre­
alizowała na 31 dni przed terminem.
Osiągnięcie to stało się możliwe dzię­
ki takim .przodownikom jak Karol
Baron, wyrabiający przeciętnie 240
proc, normy, Stanisław Lach — 161
proc, normy, Wojciech Mizia wyko­
nujący 164 proc, normy. (LW)

(Neues Deutschland)

Z prasy:

Według starego wzoru

Adenauer oświadczył na konfe­
rencji prasowej, że po zatwier­
dzeniu układów paryskich zrezyg
nu/e ze stanowiska ministra

spraw zagranicznych i zajmie się
przede wszystkim odbudowy
Wehrmachtu. Podkreślił on, że
zamierza osobiście objąć do­
wództwo nad wskrzeszonym
Wehrmachtem. W ten sposób

Adenauer, podobnie jak Hitler,
• byłby nie tylko kanclerzem, ale

również głównodowodzącym
Wehrmachtu.

dla wszystkich ludzi pracy
na całym świecie
fYFRY, cyfry, fakty padały bezustannie w sali obrad Rady Generalnej
V-*ŚFZZ. Dotyczyły one stale wzmagającej się walki mas pracujących z

okrutnym wyzyskiem w krajach kapitalistycznych. Walki przeciwko be­
stialskim represjom, stosowanym w tych krajach wobec działaczy związ­
kowych Te cyfry i fakty napawały nas gniewem i oburzeniem przeciw­
ko winowajcom ucisku i nędzy proletariatu, a równocześnie z całym
uznaniem i solidarnością przyjmowaliśmy słowa o bohaterskiej postawie
mas pracujących, o ich niestrudzonej, ofiarnej walce.

Min. Skrzeszewski
domaga się
interwencji OiZ
w sprawie
pirackich napaści
na polskie statki
dokonywanych
przez czangkaiszekowcóir
pod protektoratem USA

NOWY JORK.

DNIA 13 bm w Specjalnej Komisji
politycznej w dyskusji nad spra

wą naruszania wolności żeglugi w stre
fie mórz chińskich zabrał glos prze­
wodniczący delegacji polskiej, mini­
ster Stanisław Skrzeszewski.

Stwierdzając, iż rząd polski ma

szczególny tytuł do zajęcia się tą
sprawą, min. Skrzeszewski podał fak­
ty zagarnięcia przez piratów kuomin-
tangowskich polskich statków handlo­
wych „Praca" i „Prezydent Gottwald"
oraz uwięzienia i terroryzowania ich

załóg.
W podobny sposób jak statki pols­

kie potraktowano również radziecki
statek . cysternę „Tuapse".

Rząd polski — kontynuował min.
Skrzeszewski — zmuszony jest obar­
czyć odpowiedzialnością za stan rze­
czy, jaki powstał w strefie mórz duń­
skich, rząd Stanów Zjednoczonych
Pirackie zagarnięcie statków oraz ata­
ki na statki wielu narodów mogły być
dokonane tylko za wiedzą władz Sta­
nów Zjednoczonych, sprawujących
kontrolę nad wodami w rejonie wys­
py Taiwan.

Przypominając o wielu wypadkach
zatrzymywania i uprowadzania stat­
ków brytyjskich, holenderskich, duńs­
kich itp. przez piralów czangkaisze-
kowskich, minister Skrzeszewski oś­
wiadczył dalej:

Polska nie ma tej cierpliwości, by
tolerować akty piractwa, jaką — wy-
daje się — wykazują niektóre pańs­
twa. Polska oczekuje, że usłyszy z

ust przedstawicieli nie tylko państw
pokrzywdzonych, lecz wszystkich
państw glos protestu w obronie wolno
ści żeglugi, godności ludzkiej i praw
ludzkich, w obronie poszanowania za­
sad prawa międzynarodowego, w obro
nie handlu międzynarodowego, poko­
ju i przyjaznych stosunków między
narodami.

Następnie zabrał głos przedstawiciel
ZSRR J. Malik, który raz jeszcze
stwierdził, że Zgromadzenie Ogólne
powinno podjąć odpowiednie kroki,
aby położyć kres aktom pirackim kli­
ki Czang Kai-szeka. ponieważ akty te

zagrażają pokojowi i bezpieczeństwu
na Dalekim Wschodzie i na całym
świeci e,

CoiiiiA
KRUKI ZLATUJĄ SIĘ NA ZER

— tak jedno z demokratycznych pism
niemieckich zatytułowało wiadomość,
że hitlerowscy specjaliści od przemy­
słu wojennego, którzy dotychczas
przebywali za granicą, powracają do
Niemiec zachodnich. Wśród powraca­
jących znajduje się m. in znany hi­
tlerowski konstruktor lotniczy Messer
schmidt, który obecnie przebywa w

Hiszpanii, gdzie buduje samoloty dla

frankistowskich faszystów.
Powrócił już do Niemiec zachod­

nich również inny konstruktor lotni­
czy Henryk Fokke oraz specjalista od
silników odrzutowych dr Eugen Sen-

ger.
Inny znany konstruktor lotniczy,

Tank, który w Argentynie stoi na cze
le grupy 60 niemieckich specjalistów
od lotnictwa wojskowego, przybył do
Hannoweru, na razie z „prywatną
wizytą".

Kruki zlatują się na żer.

skierowanych przeciwko ludowi alger
skiemu. Mówią o krwawym terrorze
i masakrach dokonywanych na pa­
triotach irańskich, o obozach koncen­
tracyjnych i więzieniach, zapełnio­
nych działaczami związkowymi w

Hiszpanii. Rezolucja piętnuje faszy­
stowską politykę rządu Grecji i do­
maga się uwolnienia wszystkich ze

słanych i więzionych, powszechnej
amnestii w Grecji.

W Gwatemali na 3 miliony ludno­
ści 10 tysięcy patriotów jest więzio­
nych i w każdej chwili mogą być oni
straceni. 600 tysięcy obywateli tego
kraju znajduje się na czarnej liście.

Rezołucje powyższe wzywają wszyst
kie związki zawodowe, wszystkich lu­
dzi pracy na całym świecie do akcji
na rzecz solidarności z masami pra­
cującymi tych krajów, z ich walką o

uzyskanie podstawowych warunków

bytu.
O POKÓJ, o lepsze życie

LUDZI PRACY

R YLIŚMY głęboko wzruszeni, kie-

dy Di Vittorio w gorących sło­
wach dziękował mieszkańcom War­
szawy, narodowi polskiemu za ser­
deczne przyjęcie i gościnność, jakiej
doznali delegaci VII sesji w naszym
kraju. Słowa te zostały przyjęte dłu­
go nie milknącymi oklaskami wszyst­
kich delegatów.

Wyznaczyliśmy drogę — mówi Di
Vittorio — po której kroczyć będzie
klasa robotnicza, aby walczyć w obro­
nie swych najświętszych praw, aby
zapewnić sobie lepsze życie, aby spa­
raliżować spisek amerykańskich mo­
nopoli, dążących do rozpętania nowej
wojny, aby podrzeć układy paryskie...
Dziś jesteśmy silniejsi niż kiedykol­
wiek. Dziś sprawa

sprawą wszystkich
świecie.

[V ARÓD polski w pełni popiera i so-
1 '

łidaryzuje się z doniosłymi uchwa
łami VII sesji Rady Generalnej Świa­
towej Federacji Związków Zawodo­
wych. Drogą wyznaczoną przez Radę
Generalną będziemy kroczyć, walcząc
niestrudzenie o pokój, o lepsze życie
wszystkich ludzi pracy na

świecie.

A -DNIOWE obrady VII sesji Rady
u Generalnej ŚFZZ dostarczyły nam

również innego rodzaju cyfr i faktów.
Radosnych, dodających otuchy i u-

zbrajających w wolę walki przedsta­
wicieli krajów kolonialnych i współ­
zależnych Afryki i Ameryki, Azji i
Europy zachodniej. Mówiły one o im­
ponującym rozkwicie Związku Ra­
dzieckiego, Chin Ludowych i krajów’
demokracji ludowej. Informowały one

o osiągnięciach gospodarczych, kultu­
ralnych i społecznych, jakie kraje te

zdobyły od chwil; zniesienia władzy
burżuazyjnej i ustanowienia dyktatu­
ry proletariatu.

PRZECIWKO REMILITARYZACJI

NIEMIEC, ZA POKOJOWYM
WSPÓŁISTNIENIEM

U E wszystkie glosy w dyskrjsji zna

x lazły wyraz w uchwalonej jedno­
myślnie przez VII sesję Rady Gene­
ralnej Rezolucji Ogólnej.

Rada Generalna ŚFZZ zaleca w tej
rezolucji organizacjom związkowym:

* skłaniać masy pracujące do
podejmowania jednolitych ofensyw­
nych akcji przeciwko układom pa­
ryskim,

* zobowiązać pracujących do
aktywniejszego popierania akcji i
kampanii, podejmowanych przez'
światowy ruch obrońców pokoju,

* zmobilizować pracujących do
udzielania wszechstronnej pomocy
na rzecz zapewnienia powodzenia
Światowego Zgromadzenia Przedsta­
wicieli Sił Pokoju, które odbędzie
się w roku 1955.

Rezolucja Ogólna w dalszym ciągu
rozprawia się z tak zwaną „wydaj­
nością pracy" w krajach kapitali­
stycznych, która de facto kryje w so­
bie szereg metod intensyfikacji pracy,
szkodliwych dla sil fizycznych i mo­
ralnych mas pracujących, co w kon­
sekwencji doprowadza do wzrostu

bezrobocia, do zwiększenia liczby wy­
padków przy pracy. Z kolei rezolu­
cja omawia zdobycze państw obozu
socjalizmu, stwierdzając, że w ślad
za nieustannym rozwojem produkcji
pokojowej w tych krajach, następuje
stały wzrost poziomu życia material­
nego i kulturalnego ludności.

O RÓWNĄ PŁACĘ DLA KOBIET

R ADA Generalna wzywa organiza-
- *■*■cje związkowe, by aktywniej roz­
winęły jedność działania ludzi pra­
cy w walce o zwiększenie siły na

bywczei plac, o ustalenie w drodze
układów lub ustaw zagwarantowane­
go minimum plac, o zwiększenie plac
kobiet pracujących. W związku z tym
Rada Generalna ŚFZZ uważa za ko­
nieczne zorganizowanie Międzynaro­
dowej Konferencji Kobiet Pracują­
cych, aby wskazała ona na drogi pro­
wadzące do walki o wprowadzenie w

krajach kapitalistycznych zasady rów­
nej płacy za równą pracę.

Rada Generalna wskazuje, że jedy­
nym środkiem, prowadzącym do za­
spokojenia żądań mas pracujących,
jest wzmocnienie jedności między or­
ganizacjami związkowymi.

Rada Generalna ŚFZZ —- głosi Re­
zolucja Ogólna — wzywa wszystkie
organizacje związkowe, zarówno przy
należne jak i nieprzynależne do ŚFZZ
do podejmowania wszelkich potrzeb­
nych kroków, zmierzających do roz­
woju i umocnienia jedności pracują­
cych w skali krajowej i międzyna­
rodowej.

O WOLNOŚĆ DLA MARYNARZY

WIĘZIONYCH NA TAIWANIE

y ARÓWNO apel do mas pracują-
■*-J cych świata, aby wystąpiły ze

stanowczym żądaniem uwolnienia ma­
rynarzy polskich i radzieckich bez­
prawnie więzionych przy pełnej apro­
bacie rządu Stanów Zjednoczonych
przez piratów kuomintangowskich na

Taiwanie, jak i list w tejże spra­
wie do Sekretarza Generalnego
Organizacji Narodów Zjednoczonych,
domagający się podjęcia kroków zmie
rzających do uwolnienia marynarzy,
delegaci na VII sesję przyjęli z go­
rącym aplauzem.

NA RZECZ SOLIDARNOŚCI
Z OFIARAMI TERRORU

FAKT, że Rada Generalna SFZZ z

uwagą śledzi walkę mas pracu
jących w krajach kapitalistycznych,
że w pełni solidaryzuje się z nią i
popiera, znalazł odbicie w pięciu re­
zolucjach, dotyczących Gwatemali,
Hiszpanii, Algeru, Grecji i Iranu. Re­
zolucje te mówią o brutalnych re­
presjach i operacjach wojskowych,

jedności staje
ludzi pracy

się
na

całym

Zjazd Pisarzy
Radzieckich
rozpoczął obrady

(Dokończenie ze str. 1)

Przemówienie powitalne na otwar­
cie Zjazdu wygłosiła sędziwa pisarka
rosyjska Olga Forsz, któtej utwory
znane są szeroko nie tylko w Kraju
Rad. lecz także za granicą. Na propo­
zycję O. Forsz obecni uczcili przez

powstanie świetlaną pamięć J. Stalina,
a następnie pamięć ojca literatury
radzieckiej — Maksyma Gorkiego i pi
sarzy, którzy zmarli w okresie mię­
dzy pierwszy i drugim Zjazdem.

Ć RODOWEMU posiedzeniu II Zja-
k~' zdu Pisarzy Radzieckich przewód

n czył wybitny pisarz radziecki Kon-
stantin Fiedin. Delegaci jednomyślnie
wybrali do honorowego prezydium
Zjazdu członków Prezydium KC
KPZR. Następnie dokonano wyboru
prezydium Zjazdu W skład jego we­
szli pisarze, działacze na polu sztuki
i uczeni: Surkow, Tichonow, Fadie-
jew, Niesmiejanow, Tursun — Zade,
Szołochow, Chrnnnikow, Erenburg,
Forsz, Fiedin i inni.

KC
Ra-
KC

Wybrano następnie sekretariat Zja­
zdu, komisję mandatową i redakcyj­
ną. Pozdrowienia dla Zjazdu od

Komunistycznej Partii Związku
dzieckiego odczyta! sekretarz
KPZR P. N Pospielow.

Na porządku dziennym obrad
zdu znajdują się następujące refera­
ty i koreferaty: „O sytuacji w litera­
turze radzieckiej i o jej zadaniach",
„Radziecka literatura dla dzieci j dla

młodzieży", „Poezja radziecka", „Be­
letrystyką radziecka", „Dramaturgia
radziecka". „Radziecka dramaturgia
filmowa", „Przekłady artystyczne li­
teratury narodów ZSRR", „Podstawo­
we problemy radzieckiej krytyki lite­
rackiej", „Współczesna postępowa li­
teratura światowa".

Na Zjeżdzie. który potrwa 11 dni, zo

stanie przedyskutowany i uchwalony
nowy statut oraz będą wybrane
ncwe organy kierownicze Związku Pi

sarzy Radzieckich.

Referat o sytuacji w literaturze ra­
dzieckiej 1 o jej zadaniach wygłosił
na środowym posiedzeniu pierwszy se

kretarz zarządu Związku Pisarzy Ra­
dzieckich A. Surkow.

TOW. MIECZYSŁAW HALSKI
członek PZPR, dziennikarz - kierownik działu zagranicznego

„Chłopskiej Drogi".
W Zmarłym tracimy utalentowanego i ofiarnego pracownika I oddanego
towarzysza. Cześć Jego pamięci!

ZESPÓŁ REDAKCYJNY „CHŁOPSKIEJ DROGI"
PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA PZPR

I RADA MIEJSCOWA
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Wzmaga się fala protestów
przeciwko ratyfikacji układów paryskich

szczególną siłą ruch

BERLIN,
'

\,\/ OBLICZU debaty nad układami
’’

paryskimi w Bundestagu
wzmógł się ze .

protestacyjny w Niemczech zachod­
nich przeciwko polityce remilitaryza­
cji.

Na posiedzeniu Rady Związków Za
wodowych w Solingen postanowiono
zorganizować marsz protestacyjny do
Bonn, aby zadokumentować w ten

sposób sprzeciw mas pracujących So­
lingen przeciwko planom ratyfikacji
układów paryskich.
R ÓWNIE2 w Niemieckiej Republice
11 Demokratycznej rozlegają się mi­
liony głosów ostrzegających deputo­
wanych do Bundestagu przed skutka­
mi ratyfikacji układów paryskich.

W okręgu Halle na licznych wie­
cach i zebraniach przeszło 150 tys.
osób wypowiedziało się przeciwko ra­
tyfikacji układów paryskich. W Mag­
deburgu ponad 30 tys. metalowców
podpisało rezolucje wzywające depu­
towanych do Bundestagu, b.y gloso­
wali przeciwko układom paryskim.

PRZEMÓWIENIE POLLITTA
NA WIECU W LONDYNIE

LONDYN.

T) NIA 14 bm. odbył się w Londy-
nie wiec, który zapoczątkował

kampanię partii komunistycznej, ma­
jącą na celu zmobilizowanie narodu
angielskiego do walki przeciwko re­
militaryzacji Niemiec zachodnich. Na
wiecu wygłosił przemówienie sekre­
tarz generalny Komunistycznej Par­
tii Wielkiej Brytanii Harry Pollitt.

Pollitt zdemaskował manewry pro­
pagandy, która utrzymuje, że ratyfi­
kacja układów paryskich może przy­
czynić się do wszczęcia rokowań mię­
dzy ZSRR a mocarstwami zachodni­
mi.

FALA PROTESTÓW WE FRANCJI

PARYŻ,
p ALA protestów we Francji prze-

ciwko ratyfikacji układów pary­
skich przybiera nieustannie na sile.
Pod naciskiem opinii publicznej coraz

więcej deputowanych oświadcza, że

będą glosowali przeciwko układom

paryskim.
Przyjmując delegację robotników

paryskich „niezależny republikanin"
J. Denais oświadczył: „Glosowałem
przeciwko europejskiej wspólnocie

obronnej, będę też głosował przeciw­
ko nowym układom". Deputowany
Grimaud (partia katolicka MRP) za­
pewnił delegację kobiet Grenobli, że

.jest przeciwnikiem uzbrajania repu­
bliki bońskiej. Deputowany departa­
mentu Calvados — Jean Louvel
(MRP) oświadczy! delegacji mieszkań­
ców miasta Caen, że aczkolwiek był
poprzednio zwolennikiem europej­
skiej wspólnoty obronnej, to jednak
będzie glosował przeciwko ratyfika­
cji układów paryskich.

O swym postanowieniu wypowie­
dzenia się przeciwko układom pary­
skim zapewniali także deputowani
Marcel Ribere („niezależny"), Jean
Grousseaud (b. gaullista), Paul Bacon
(MRP) i szereg innych.

NARÓD włoski nie CHCE
RATYFIKACJI

RZYM,
’

I A BM. deputowany chadecki Folchi
* przyjął w gmachu Izby Posłów

delegację miast Anzio i Nettuno (pro­
wincja rzymska). Przedstawiciele lud-

Grupa ekonomistów
francuskich
bawiła w Polsce
D AWIĄCA w naszym kraju grupa
" ekonomistów francuskich odbyła

w dniach 13 i 14 bm. konferencje dys­
kusyjno - informacyjne w Polskim To

warzystwie Ekonomicznym.
W dniu 14 bm. p . Jean Fourastier,

profesor Wyższej Szkoły Sztuki i Rze
miosla w Paryżu, wygłosił w Szkole
Głównej Planowania i Statystyki od­
czyt pt. „Postęp techniczny a struktu­
ra zawodowa ludności".

W tym samym dniu ekonomiści fran
ruscy zostali przyjęci przez wicepre­
zesa Rady Ministrów Stefana Jędry-
chowskiego.

Komisarz Generalny francuskiego
Urzędu Planowania p. Etienne Hirsch
oraz p. Ripert zostali przyjęci przez
przewodniczącego , PKPG ministra
Eugeniusza Szyra.
Wieczorem 14 bm. w salach do-

* * mu Dziennikarza odbyło się u-

rządzone przez PTE przyjęcie poże­
gnalne, w którym wzięli udział przed­
stawiciele nauki, działacze gospodar­
czy oraz przedstawiciele prasy. Obec­
ni byli również przedstawiciele Amba­
sady Francuskiej.

W czasie przyjęcia przemówienie po
żegnalne wygłosili ze strony P?'®?1®!
prezes PTE prof. Edward Lipiński
oraz prof. Oskar Lange.

Ze strony francuskiej odpowiedział
p. Etienne Hirsch Dziękując za ser­
deczne przyjęcie, z jakim spotkała
się delegacja w Polsce, p. Hirsch po­
dzieli! się wrażeniami z tygodniowe­
go pobytu w Warszawie, na Śląsku i
w Krakowie.

P. Hirsch zakończył swe przemówić
nie toastem na cześć narodu polsk-e-

ao, który dal ludzkości Kopernika,
Kościuszkę i Chopina.

ności tych miast wręczyli mu rezo­
lucję domagającą się odrzucenia u-

kladów londyńskich i paryskich.
Wiceprzewodniczący Izby Posłów

Marcelli (republikanin) przyjął dele­
gację b. uczestników ruchu oporu, od­
znaczonych złotymi medalami. Dele­
gacja ta zażądała od Mercelli‘ego, aby
przyczynił się do odrzucenia układów
w sprawie remilitaryzacji Niemiec
zachodnich.

W Bundestagu
rozpoczĘła się debata
tu spratuie
ratyfikacji układów
paryskich

BERLIN \
VŻV ŚRODĘ, 15 bm. rozpoczęło się

’ ’

w Bundestagu bońskim pierw­
sze czytanie projektu ustawy o ratyfi­
kacji układów paryskich przewidują­
cych wskrzeszenie odwetowego Wehr­
machtu i wciągnięcie republiki boń-
skiej do bloku atlantyckiego.
|4L A wstępie posiedzenia poseł socjal

demokratyczny Carlo Schmid
zgłosił wniosek SPD o zdjęcie z po­
rządku dziennego układu w s.praw’ie
Zagłębia Saary. który — jak wiadomo
— stanowi integralną część układów
paryskich.

Adenauer przeciwstawił się wnios­
kowi SPD, aczkolwiek przyznał, że w

sprawie Zagłębia Saary zachodzą roz

bieżności. Zapowiedział on podjęcie
dodatkowych pertraktacji w tej spra­
wie z rządem francuskim. (Należy
przypomnieć, iż premier francuski
Mendes - France na posiedzeniu par­
lamentarnej komisji spraw zagranicz­
nych zakomunikował, że porozumie­
nie w sprawie Zagłębia Saary ma cha
rakter ostateczny i że dalsze rokowa­
nia nie odbędą się).

Wniosek SPD odrzucony został
przez większość Bundestagu. Gloso*
wali za nim prócz posłów socjaldemo­
kratycznych niektórzy posłowie FDP
i BHE (stronnictwo przesiedleńców).

Z kolei zabrał glos poseł SPD Her­
bert Wehner, by uzasadnić dalszy
wniosek frakcji socjaldemokratycz­
nej.

We wniosku tym SPD proponuje,
by rząd związkowy wezwał rządy
trzech mocarstw zachodnich do usta­
lenia wspólnej polityki w sprawie zje
dnoczenia Niemiec oraz do opracowa­
nia wspólnych propozycji, których ce

lem powinno być „wcielenie całych
Niemiec do europejskiego systemu
bezpieczeństwa w ramach ONZ". Na
tej podstawie trzy rządy zachodnie po
winny podjąć niezwłocznie rokowania,
ze Związkiem Radzieckim. J

Wreszcie SPD żąda powstrzymania
się od ratyfikacji aż do czasu zakoń­
czenia wspomnianych rokowań.

W dalszym ciągu posiedzenia Ade-
nauer złożył długą deklarację rządo­
wą, w której wychwalał układy parys­
kie. Deklaracja obfitowała w szumne

zakłamane frazesy. Mówca uciekał się
wciąż do zupełnego odwracania faK-
tów.

W przemówieniu Adenauera nie bra
kio oszczerczych insynuacji pod adre
sem ZSRR. Wystąpił on m. in. prze­
ciwko idei pokojowego współistnie­
nia, głoszonej przez kraje obozu de­
mokracji.
D O przemówieniu Adenauera posie-
*• dzenie przerwano, po czym prze­
mawiał przywódca SPD, Ołlenhauer.
Zażądał on odroczenia dyskusji nad
sprawą układów paryskich ąż do pod
jęcia nowej próby pokojowego uregu­
lowania problemu niemieckiego i spra
wy bezpieczeństwa E-jropy przez czte­
ry mocarstwa.

Nie wolno — stwierdził mówca —•

pomijać Związku Radzieckiego przy
regulowaniu sprawy Niemiec i za­
gadnień bezpieczeństwa zbiorowego
w Europie. Nie powinno być rzeczą
obojętną, jakie konsekwencje wy­
ciągnie Związek Radziecki z faktu
wciągnięcia Niemiec zachodnich do
NATO, Bez zgody i współdziałania
Związku Radzieckiego, zjednoczenie
Niemiec jest niemożliwe. Sprawa
jedności Niemiec wymaga wyczerpa
nia wszelkich możliwości i rokowań.
Debata ratyfikacyjna trwa.

Artystyczne kalendarze
uiydauinictuia „Sztuka"

ukazały się w sprzedaży
VV SKLEPACH Centrali Przemysłu

Ludowego i Artystycznego uka­
zały się kalendarze na rok 1955, wy«i
dane przez „Sztukę". Szczególnym za

interesowaniem cieszą się wśród kli­
enteli dwa kalendarze artystyczne. Je
den z nich nosi nazwę „Kalendarz —*

Sztuka". Zawiera on rocznice tygod*
nia, wiadomości z dziedziny współ­
czesnej plastyki polskiej, muzealnic­
twa, sztuki ludowej i ruchu amator­
skiego. Znajdujemy tu również na­
zwiska najwybitniejszych artystów
plastyków polskich od XVI do XX
wieku. Jest to kalendarz kieszonko*
wy, oprawny w płótno. Jego cena wy
nosi 12 zł,

Drugi kalendarz *pod nazwą „Zabyt
ki architektury w Polsce" zawiera 53
pocztówki. Kalendarz został tak po­
myślany, że pocztówki te można od-
iączyć od kalendarza i wysłać pocz­
tą jako normalne widokówki. Ceną,
tego kalendarza wynosi 15 zł.

W sklepach CPLiA można nabyć
także: „Terminarz • agendę", „Kalen­
darz ■notatnik", „Terminarzyk", „Ter*
minowy" i mikroskopijny kalenda­
rzyk „Motylek". Ceny tych kalenda­
rzy kształtują się od • 1 zł 60 gr do
16 zl.

W najbliższych dniach ukaże się
również bogato Ilustrowany „Kalen­
darz chopinowski", wydany z okazji
V Międzynarodowego Konkursu im.
Fr, Chopina, (Zap)
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Piątek
Floriana

W najruchliiuszych punktach śródmieścia

koperkiem.

Dla lepszej komunikacji z Noujq HutąZupa cebulowa z grzankami.
Kluski kładzione z

Ryż na słodko.

Przepis na kluski:Przepis na kluski: zrobić ciasto z

jednego jajka, mleka dodać tyle, aby
ciasto było rzadkie. Wsypać sporo
drobno usiekanego kopru, posolić, do­
brze wymieszać. Kłaść ciasto na oso-

loną, wrzącą wodę małą łyżeczką. Po­
lać kluseczki rumianym masłem.

Przepis na ryż: opłukany ryż zalać
wrzącą wodą, odlać i znowu zalać
wrzątkiem — tak, aby ryż był zakry_
ty. Dodać łyżkę masła i gotować pod
przykryciem, aż będzie miękki. Wy­
łożyć na salaterkę, posypać cukrem,
wystudzić i oblać śmietaną, wymiesza
ną z cukrem waniliowym.

I O KWADRANS PÓŹNIEJ
ONOW me zdążymy — martwią się

pasażerowie „ósemki", jadąc po
godzinie 22 do Borku Fałęckiego.

Pasażerowie ci, to przeważnie
mieszkańcy Skot­
nik i Kobierzyna.
Jedni z nich koń­
czą pracę (II zima
na), o godz. 22,
inni o tej porze
wracają z teatru,
lub z kina i, za­
zwyczaj nie mogą
zdążyć do auto­
busu, odjeżdżają­
cego o godzinie
23,30.

I dlatego proszą MPK o przesunię­
cie terminu odjazdu autobusu do Skot
nik i Kobierzyna chociażby o kwa­
drans. (Koresp. grad.)

PRZEDMIOT MARZEN

Q4 czarne i popielate, natomiast
Nz brązowych śniegowców nagmin­
nie brak jest w krakowskich skle­

pach. Jeśli już na­
wet ukażą się oa

czasu do czasu,
to w tak minimal
nych ilościach, że
w mgnieniu oka

znikają z pólek.
Jak długo jesz­

cze brązowe śnie­
gowce będą przed

miotem marzeń kobiet?

DUM WYJŚCIA

T)A\VNIE.l było pole dziś przebiega
tu droga. Na dawnym miejscu,

pozostał jednak słup elektryczny i
stoi akurat pośrod­
ku ulicy Żywieckiej,
przed blokiem nr 1.
stanowiąc trudną
przeszkodę dla po­
jazdów. Ostatnio do
szło w związku z

tym do wypadku sa­
mochodowego.

Co należy zrobić,
aby zapobiec wy­
padkom następnym?
Są dwa wyjścia:

albo w lewo, albo wprzesunąć słup
prawo. (Koresp. T. P.)

Owoce południowe, wyroby garmażeryjne,
drób, przetuiory owocowe i ciasta

KRONIKA

KRAKOWA

przygotował handel na święta
T UZ na długo przed świętami han dcl uspołeczniony rozpoczął przygoto­

wania do pełnego zaopatrzenia ludności w artykuły spożywcze. Dokonano

specjalnych zamówień za granicą na owoce południowe: pomarańcze man­
darynki, cytryny, migdały, figi, daktyle i rodzynki. Większość z nich poja­
wi się w „Delikatesach" na kilka dni przed świętami.

L) RZYGOTOWANO też wiele in-
1 nych artykułów zagranicznych,

jak suszone śliwki bułgarskie, bulgar
skie i węgierskie wina oraz — znane

już krakowianom —

.papierosy buł­
garskie.

Biorąc pod uwagę życzenia odbior­
ców, przygotowano szeroki asortyment
wyrobów garmażeryjnych. Obejmują
one wiele artykułów jak polędwica
pieczona, pieczona szynka, schab, gę­
si pieczone, paszteciki, sałatki, łosoś
wędzony, jabłka kiszone i galaretki.
Ponieważ ilość sklepów garmażeryj­
nych jest jeszcze znikoma, więc wy­
roby te będą sprzedawane również
przez większe sklepy MHD i PSS.

Lepiej niż dotychczas przedstawia
się zaopatrzenie w drób. Samych tyl­
ko gęsi przeznaczono do sprzedaży o

70 proc, więcej, niż w roku ubiegłym,
nie mówiąc już o kurczętach, indy­
kach i kaczkach. Przewiduje się tak-
ża zwiększenie ilości tłuszczów, a spe
cjalnie masła, które pokryć winno
zwiększone zapotrzebowanie, jakie ob
serwujemy zwykle przed świętami.

KAŻDĄ gospodynię ucieszy wia­
domość, że — obok mąki znaj­

dującej się w sprzedaży pojawi
się niespotykana ostatnio w krakow
skich sklepach mąka luksusowa i
wrocławska. Prócz tego rzucone zo

staną na rynek duże ilości pieczywa
zwykłego i cukierniczego. Zwięk­
szony asortyment pieczywa obejmu­
je: strupie, makowce, torty i ciast­
ka.
Długą listę artykułów zamykają

przetwory owocowe. Obok soków,

Listonosze Urzędu Pocztowego Kra­
ków II utworzyli kurs I stopnia języ­
ka rosyjskiego. Uczestniczy w nim 17
osób, wykładowcą jest prof. Włady­
sław Lewandowski. (1)

*

W ubiegłą sobotę. Krakowskie Za­
kłady Wytwórcze Materiałów Elektro­
technicznych zorganizowały bezpłatną
wycieczkę do Warszawy. Wzięli w

niej udział wszyscy ci robotnicy, fa­
bryki, którzy nie opuścili ani jednego
dnia pracy w ciągu bieżącego roku. (1)

¥

Społeczna akcja zbiórki ną Fundusz

Eudowy Szkól cieszy się coraz szer­
szym poparciem ze strony krakow­
skiego społeczeństwa. Do akcji zbiór­
kowej na FBS włączyli się krakow­
scy sportowcy Na konto Miejskiego
Komitetu FBS. Zrzeszenie Sportowe
„Ogniwo" wolaeilo 34-521 zł- 23

„Gwardia" 28.028,50 zł. a_ Zrzeszenie

Sportowe „Włókniarz" 9.535,50 zł, czy
li razem 72.085 zł. Kwotę tę zebrano

przy sprzedaży biletów na imprezy
sportowe, w formie dodatkowych
wpłat na FBS,

skierujemy pojazdy przez ulice
Okopy, Grzegórzecką, Librowszczyzną i in.

IV AJBLIŻSZE już tygodnie przynio są mieszkańcom Krakowa oraz naj-
1 ’

młodszej jego dzielnicy Nowej IJ ucie, dużo poważnych zmian, dotyczą­
cych regulacji ruchu drogowego, komunikacji Krakowa z

przewozu pasażerów, ruchu pieszego itp.
Zmiany będą mieć na celu nie tylko usunięcie przeciążenia komunikacji

i usprawnienie transportu, lecz również jak najdalej idące
wypadkom.

Nową Hutą,

zapobieganie

od

na

są
do

Wieczorowa
Szkoła Inżynierska
przyjmuje zgłoszenia

na studia w r. 1055/56
A/VIECZOROWA Szk<3ła Inżynier-

’

v ska w Krakowie przyjmuje po­
dania kandydatów na studia w roku
akademickim 1955/1956. Zaintereso­
wani — wyróżniający się w pracy za­
wodowej i społecznej, racjonalizato­
rzy, nowatorzy, przodownicy pracy,
(majstrowie oraz technicy) — winni
składać podania przez swoje zakłady
pracy do Uczelnianej Komisji dla
Spraw Rekrutacji do WSI, Kraków,
ul.DługaHa,odgodz10do12iod
18 do 20.

Od ubiegających się o przyjęcie
pierwszy rok studiów, wymagane
następujące dokumenty: podanie
Komisji Uczelnianej dla Spraw Re­
krutacji do WSI, skierowanie z za­
kładu pracy, świadectwo ukończenia
♦cchnikum, liceum technicznego lub
ogólnokształcącego, (a od kandydatów
ze Studium Przygotowawczego —

świadectwo szkolne, równoznaczne
malej maturze zawodowej lub ogólno­
kształcącej) oraz świadectwo urodze­
nia. Należy również dołączyć zaświad­
czenie odbycia przynajmniej półtora­
rocznej praktyki zawodowej technicz­
nej, odpowiadającej kierunkowi stu­
diów kandydatów, posiadających u ■
kończone liceum techniczne. Kandy­
daci. którzy ukończyli liceum ogólno­
kształcące. winni mieć 3-letnią prak­
tykę techniczną, zaś kandydaci na

studium przygotowawcze muszą po­
siadać 2-letnią praktykę techniczną,
odpowiadającą obranemu kierunkowi
studiów.

Do podania należy dołączyć ankie­
tę personalną, podpisaną przez kie­
rownictwo oddziału kadr, życiorys
kandydata, świadectwo lekarskie
oraz zaświadczenie organizacji spo­
łecznych, do których kandydat na­
leży.

Dla kandydatów na I rok studiów
zostanie zorganizowany przez NOT
kurs przygotowawczy do egzaminu.

Egzamin wstępny na pierwszy rok
studiów WSI w Krakowie odbędzie
się w czasie od 16 do 23.VIII.55 r.

AA/ IECZOROWĄ Szkoła Inżynierska
' * w Krakowie jest państwową wyż­

szą uczelnią techniczną, posiadającą
cztery wydziały: budownictwa, elek­
tryczny, hutniczy i mechaniczny. Stu­
dia trwają 8 semestrów (4 lata). Po
ukończeniu Szkoły, absolwenci otrzy­
mują dyplomy inżynierów odpowied­
niej specjalności.

handel dostarczy dziesięć rodzajów Czytelnikami
kompotów j trzynaście dżemów. Wię- *—

cęj będzie również owoców, a zwłasz­
cza jabłek, (kraj)

tętniące życiem mia-

Wydział Komunikacji
RN wraz z Zespołem
Techniki Motorowej,

'W PROWADZENIE zmian stało się
’ * kwestią palącą w okresie obecnym,

gdy spokojne „miasto emerytów" —

jak dawniej nazywano Kraków —

przekształca się coraz bardziej — pod
wpływem budowy w jego .pobliżu po­
tężnego kombinatu metalurgicznego
w nowoczesne,
sto.

Dlatego to

Drogowej Woj.
Rzeczoznawców
zorganizował ostatnio dla omówienia
tych spraw, dwudniową naradę.

USPRAWNIENIE
SYGNALIZACJI ŚWIETLNEJ

'T' RUDNOŚCI w regulacji ruchu na

- *• skrzyżowaniach ulic w Krakowie
wypływają przede wszystkim z faktu,
że najruchliwsze punkty są zbiegiem
nie czterech, lecz właściwie sześciu
ulic. Tak jest np. w punkcie przy ul.
Basztowej, Lubicz, Stalina i Pawiej,
lub pod Pocztą Główną, gdzie groma­
dzi się na jezdniach dość bezładna
i trudna do uchwycenia fala pieszych,
mogąca stać się przyczyną wypadków.

Sytuację pogarsza fakt, że w peł­
nym słońcu światło lamp sygnało­
wych jest zbyt słabe, prawie niewi­
doczne. Przestawi się więc je w od­
powiedniejsze miejsca oraz zaopatrzy
w żarówki i szklą, dające możność
rozróżnienia kolorów świateł w bla­
sku słonecznym. Poza tym ujednoli­
cony zostanie układ kolorów we

wszystkich lampach sygnałowych i na

wszystkich skrzyżowaniach.
Bezwzględnie wskazana jest rów­

nież zmiana dotychczasowej sygnali­
zacji ręcznej na automatyczną. Ta o-

statnia nie wymaga bowiem dużej ilo
ści przeszkolonego personelu
nego i czynna jest całymi
bez przerwy.

Już w najbliższym czasie
dziane jest założenie nowych punktów
regulacji świetlnej, mianowicie na

skrzyżowaniach przy ul. Wiślnej,
Zwierzynieckiej i Straszewskiego, przy
ul. Długiej, Basztowej. Sławkowskiej
oraz przy ul. Grodzkiej, Dominikań­
skiej, Franciszkańskiej.

W porozumieniu z Wydziałem Kul­
tury Miejskiej Rady Narodowej, za­
projektowane zostaną nowe budki dla
regulujących ruch, gdyż wygląd do­
tychczasowych nie odpowiada wymo-

milicyj-
dniami,

przewi-

Spór szachistów
SPRAWA jest błaha, nie zwią­

zana z teorią gry szachowej, ra­
czej z kulturą towarzyską. Toteż
szachiści z Ostródy zwrócili się
do nas i proszą o rozstrzygnięcie
sporu.

Chodzi o to, że do świetlicy
PKP w Ostródzie przyjechał gość
szachista z Morąga. Wylosowaw­
szy białe zrobił podwójny ruch:

e2—e4 i Gfi—c4.
Gracze z Ostródy zaprotestowa­

li. Gość odpowiedział, że się nie

cofnie, że jest wybitnym znawcą

przepisów gry szachowej, uczy
młodzież, bierze udział w turnie­
jach itp.

Przebieg rozmowy, jak się zda-

je, byl żywy, gdyż szachista z

Morąga dodał na zakończenie, że

grywa w ten sposób od wielu lat
i nigdy nie miewał zatargów. Do

piero tu, w Ostródzie, natknął
się „na facetów z epoki kamien­
nej".

Rozgoryczeni giacze z Ostródy
zapytują: Kto tu jest facetem z

epoki kamiennej?
ODPOWIADAMY bez wahania,

że gość nie miał racji i niepo­
trzebnie wywołał zawieruchę. W

nowoczesnym podręczniku Kazi­
mierza Platera „Gramy w sza­
chy" (Warszawa 1954) znajduje­
my na str. 44 taką uwagę:

WŚRÓD SZACHISTÓW
mieszkalych z dala od większych
ośrodków szachowych pokutuje
jeszcze szereg „prawideł", które

bądź dawno już wyszły z użycia,
bądź zostały po prostu przez ko

goś wymyślone. Niektóre z nich

są powodem sporów i nieporozu­
mień.

Przy rozpoczęciu partii niektó­
ry szachiści wykonują po dwa

posunięcia na raz... Jest to nie
zgodne z prawidłami gry. Partię
szachów rozpoczynamy zawsze

tylko jedną bierką, pionem albo
skoczkiem.

za-

gom estetyki i nie jest dostosowany
do otoczenia.

ROZSZERZENIE
I NOWE POŁĄCZENIE ULIC

Przewiduje się również odciąże­
nie ul. Lubicz, na skutek skierowa­
nia ruchu z Nowej Huty przez ul.
Okopy, Grzegórzecką, do ul. Boha­
terów Stalingradu, względnie przez
ulice: Librowszczyznę, Bitwy pod
Lenino, Saarego j Sebastiana. Rucb
do Nowej Huty skierowany zosta­
nie przez ul. Dietla z ul. Zwierzy­
nieckiej, przez ul. Powiśle i Pod­
zamcze oraz ul. Stradom. W pro­
jekcie jest również budowa nowych
linii tramwajow-ych w kilka punk­
tach miasta.

Dla zwiększenia bezpieczeństwa,
przewiduje się m. in. uruchomienie
kierunkowskazów przy wozach
tramwajowych, rozplanowanie i o-

znaczenie odpowiednich przejść dla
pieszych na wszystkich ulicach
oraz poprawienie położenia niektó­
rych „wysepek", (em)

W Gabinecie Teatru Latek MDK

pociesznie skaczą pacynki
wykonane i poruszane przez dzieci

TJ ANKA Hermanowicz przykrywa
Ł-L stół starymi gazetami. Jurek

nie zła
tonem

poblaż-

Bobek miesza gorący klej w garnu­
szku. Danka Tyrańska przynosi kil­
ka dziwacznych, glinianych kul, wiel­
kości niedużej pięści. Każda z kul
ma pośrodku śmieszny „dziobek".

— Proszę uważać, żeby go
mać. To nos! — karcącym
ostrzega miły blondynek.

— Nos???

Dzieciaki patrzą na nas z

liwą wyższością. Milczenie przerywa
instruktor, tłumacząc:

— Jurek ma rację. To jest rzeczy­
wiście nos. A te kule — to gliniane
modele, przy pomocy których robimy
główki lalek — pacynek.

— Proszę spojrzeć: model oble­
piam małymi kawałkami gazety, o

tak, równiutko, jeden obok drugiego.
Na wszystko daję klej, potem nowe

kawałki papieru, znowu powlekam je
klejem, znowu gazeta i tak pięć ra­
zy... — wyjaśnia z powagą Hanka,
wykonując równocześnie wszystkie
opisywane czynności.

— Gdy papierowa „skorupa" zupei
nie już wyschnie, przetnie się ją
ostrożnie naokoło, wyjmie ze środ­
ka gliniany model, a skorupę z po­
wrotem zlepi. Dzieci pokryją ją na­
stępnie bielą cynkową, farbami po­
malują oczy, usta, rumieńce i... głów­
ka lalki jest gotowa ■— informuje
instruktor.

— A później zrobimy jeszcze ręce
i uszyjemy kolorową sukienkę. To bę­
dzie tancerka — dorzuca Stasia Du-

racz.

— Zrobimy ich sześć! Będą tań­
czyć „bulbę". A potem jeszcze wy­
konamy żonglera w białych spod
mach, lalkę na trapezie, akrobatę i
misia'jeżdżącego na rowerze — uzu­
pełnia Zdzich Tyrański.

_

A gdy już wszystkie lalki będą
gotowe i gdy nauczymy się dobrze
nimi poruszać, zrobimy przedstawie­
nie pt. „Cyrk" i będziemy chodzić z
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Twój
przyjaciel!

„Fir-

Słowacklego — godz. 18 „Fantazy".
Stary (duża sala) — godz. 19.15

„Ich czworo".
Poezji — godz. 19.15 .,Sen nocy let

niej".
Młodego Widza — godz. 19.15

cyk w zalotach".
Groteska — nieczynny.
Satyryków — w objeździe.
Nurt — nieczynny.

Ilkf&a

Aniołem" —

Apollo — „Niebezpieczna cieśnina"
godz. 16, 18, 20.15.

Warszawa — „Sługa dwóch panów"
godz. 15.45, 18, 20 15.

Uciecha — „Złodzieje
godz. 15.45, 18. 20.15

Sztuka — „Wczasy z <

godz. 16. 18 1 20.
Wolność — „Awantura

godz. 15.45, 18. 20.15.
Wanda — „Hamlet" godz. 16.15 1

19.30.

i policjanci*1.
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o dziecko"

TE KUKIEŁKI — pajace 1 tan­
cerki — wykonały dzieci. Te

same dzieci poruszać będą lalkami
na przedstawieniu pt. „Cyrk .

naszym teatrzykiem do
szkól... — tłumaczą wszyscy z

łem.

(DZYBKO mijają kwadranse,
mali (nie tacu, właściwie,

różnych
zapa-

CJZYBKO mijają kwadranse. Nasi
O mali (nie tacy, właściwie, znów

bardzo mali...) „aktorzy oblepili już
wszystkie modele. Pozostaje jeszcze
parę minut do końca 'zajęć.

— Chcecie trochę „poprzedsta-
wiać?" — proponuje instruktor.

Robi się małe zamieszanie. Każde
dziecko chwyta jedną z gotowych la­
tek. Wszyscy znikają za stojącą z bo­
ku scenką. Rozsuwa się miniaturowa
kurtyna. Na scenkę wyłażą ż ukry­
cia pocieszne pajace: kiwają poważ­
nie głowami, wesoło klaszczą w ręce,
a potem brzegiem scenki maszerują
statecznym szeregiem.

Aż wierzyć się nie chce, że talki

wprawiają w ruch dzieci, które z taj­
nikami marionetkowego teatru styka
ją się od miesiąca, gdyż od miesiąca
dopiero czynny jest w Młodzieżowym
Domu Kultury w Krukou/ję Gabinet

Teatru Lalek. Pracują w nim trzy
zespoły, pod fachowym kierunkiem
Karola Zwolińskiego, dawnego akto­
ra teatru „Groteska". Każdy zespół
liczy od 9 do 12 uczniów szkół pod­
stawowych, którzy zbierają się tutaj
dwa razy w tygodniu, w

popołudniowych. Wszyscy
są w swoim teatrzyku, no

ście, wszyscy marzą o

aktorskiej"...
— Zapraszamy na premierę na­

szego „Cyrku". Odbędzie się w lu
tym, tutaj, w MDK — mówią przy
pożegnaniu.

— Dziękujemy. Przyjdziemy na

pewno. (Lov.)

godzinach
zakochani
i, oczywi-
„karierze

Młoda Gwardia — „Tajemnicza
wyspa" godz. 15.30, 17.30 i 19.30.

Przyjaźń — „Będę pamiętał", „Nau­
ka I technika 41/54", „Świat młodych
2/54", „Kołysanka" godz. 16, 17, 18,
19, 20.

Związkowiec — „Jedenastka z na­
szej ulicy" godz. 19 ........

Chemik — „Piątka z ulicy Barskiej
godz. 19.

Pałao Sztuki — „Regionalny pokaz
architektury".

Wystawa historii Wawelu — wtor­
ki. środy i czwartki g<>dz. 9 — 14.30,
piątki godz. 12 — 18, niedziele i świę­
ta—godz.9 — .15.30 .

Muzeum Etnograficzne (pl. Wolni'
ca 1) — „Sztuka w stroju ludowym".

Wystawą w domu Szolayskicb (pl.
Szczepański 9)

Muzeum Archeologiczne przy PAN
(ul. św. Jana) — „Zbiory arctieolo-
siczne"

Muzeum Historyczne miasta Krako­
wa (ul. św Jana 12).

Oddział Muzeum Narodowego (ul,
Smoleńsk 9) — „Sztuka Dalekiego
Wschodu".

Galeria w Sukiennicach — „Nor-
blin, a rzeczywistość polska na prze­
łomie XVIII 1 XIX wieku".

DYŻURY
Pogotowie Ratunkowe — ul. S!emt<

radzkiego 1. Telefony. 222 22, 504 Ib i
211 12, udziela pomocy we wszyst*
kich nagłych wypaikach i nagłych
zachorzeniach oraz w przypadkacn po
łożniczych.

Ambulatorium Pogotowia czynna
jest całą dobę.

DYŻURY aptek

Floriańska 15, Stradom 2. pl. Boh.
Getta 18, Łobzowska 20, Retoryka 1,
Bronowice — Wyspiańskiego 4, Konop
nickiej 3.

DYŻUR CHIRURGICZNY

Oddział Chirurgiczny Szpit. im. Na­
rutowicza.

DYŻUR POŁOŻNICZY

Klinika Położnictwa i Chorób Ko->
biecych AM.

i

PIĄTEK, 17.XII.54 R.

5,00 Pocz. aud. 5,05 Wiad. 5,10 Aud.
dla wsi 5,25 Muz. 5,48 Gimn. 6,00 Stan
pog i dzień, por. 6,15 Kom. 6,20 Muz.
tan.’ 6,33 Kai. rad. 6,40 Muz. lud. rożn.
nar. 7,00 Stan pog. i dzień, por. 7,15
Muz. poi. 7,38 Stan pog. 7,40 Wiad.
7 50 Aud. dla dzieci star. 8,10 Konc.
12,04 Wiad. 12,10 Muz. rozr. 12,25 „Na
swojską nutę" — gra zesp. instr. T.
Kozłowskiego 12,45 Aud. dla wsi 13,10
, Kozaczka" opow. M. Wowczaka. 14,00
Wiad. 14,05 Inf, 14,09 Kom. o stanie
wód 14,30 Muz. rozr. 15,30 Konc. ork.
mandol. z Łodzi. 16,00 Konc.: fragm.
„Wierchów" A. Malawskiego i Etiu­
dy organowe T. Machla 16,30 Dzień,
krak., kom. meteor. 16,43 Gra ork.
rozr. Mantovaniego 17,00 Z życia Zwią
zku Radzieckiego 17,30 Aud. dla
młodz. 17,47 Konc. chopin. — gra
H. Czerny-Stefańska 18,05 Aud. o-

świat. 18,15 Wiad. 18,40 Konc. chóru
z Wrocł. 19,00 Muz. i aktual. 19,25
„Kompozytor tygodnia" — Hektor
Berlioz 20,20 Reportaż liter. 20,40 „Z
melodią i piosenką przez świat" 21,30
Stan pog. i dzień, wiecz 21,45 Wiad.
sport. 22,00 Konc. symf. 22,43 Felieton
22,53 D. c. konc. 23,55 Ost. wiad.

Śladem krytyki
NIE WYREMONTOWALI

W myśl zasady „Trzeba wysłuchać
i drugiej strony", w odpowiedzi na

list Czytelnika, że brama przy ul.
Barskiej 41 oraz część ogrodzenia

: niszczona jest systematycznie przez
i samochody i wozy Zakładów Powroź-

niczych, opublikowaliśmy wyjaśnienie
' Zakładów Powrożmczych:

„Brama była już dawmo zniszczona
. i przegniła, a w dodatku uszkodziły
, ją dzieci lokatorów tej kamienicy.

Zakłady nie posiadają odpowiednich
funduszów na naprawę bramy, a na-

; prawa bramy należy do administracji
budynku".

Ale na tym nie koniec, bo w spra-'
wę wmieszała się jeszcze strona trze-:
cia — Prezydium MRN:

„Odnośnie zniszczonej bramy wjaz­
dowej, wydano Zakładom Powroźni-
czym zarządzenie wykonania remont
tu części ogrodzenia wraz z bramą W
terminie do dnia 10.X.“.

Opublikowaliśmy i to. W odpowie'
dzi — znów list zainteresowanych Czy
telników:

„Minął już 10,XII, nie mamy w ogó­
le nadziei na to. ażeby Krakowskie
Zakłady Powroźnicze miały zamiar
zrobić z nieszczęsną bramą porządek.
Śmiemy twierdzić, że KZPow. nie re­
spektują zarządzeń Prez. MRN i po
prostu kpią sobie ze wszystkiego".

Oczekujemy, że tym razem Zakłady
Powroźnicze zgodnie z zarządzeniem
Prez. MRN wykonają bezzwłocznie

| remont bramy, zwłaszcza, że zarządze­
nie zaopatrzone jest następującą klau-»
zulą: „W razie niewykonania powyż­
szego zarządzenia^ sprawa zostanie
skierowana na drogę postępowania
przymusowego". ,

■



Mo SPeRTOMrc
Koszykarze I ligi na półmetku

Gwardia Kraków walczy o prowadzenie
w lidze żeńskiej

Ciekawe spotkania drużyn koszykówki
w najbliższą niedzielą
DOZGRYWKI I ligi koszykówki

osiągnęły już półmetek. W nie­
dzielę 19 bm. rozegrane zostaną ostat­
nie spotkania rundy jesiennej. Nie
będą one mieć wpływu na pozycję
przodownika, którą od kilku tygodni
zajmuje poznański Kolejarz. Pozna­
niacy, kroczący w tym sezonie od
zwycięstwa do zwycięstwa mają bo­
wiem dwa punkty przewagi nad jx>-
zostałymi dwoma czołowymi druży­
nami — AZS W-wa i CWKS i nawet
ewentualna porażka w ostatnim spot­
kaniu, w którym przeciwnikiem kole­
jarzy będzie krakowska Gwardia nie
może pozbawić ich tytułu leadera
rozgrywek.

Mecz Kolejarz — Gwardia będzie
miał natomiast duży ciężar gatunko­
wy dla drużyny krakowskiej. W ra­
zie .zwycięstwa Gwardia ma bowiem
szanse awansu na trzecie miejsce w

tabeli. Dwaj rywale Kolejarza Poznań
AZS i CWKS walczą bowiem ze so­
bą, przy czym stawką tego spotka-

W nisdzieSę
międzyokręgowe
spotkanie
pięściarskie
Kraków - Lublin

W nadchodzącą niedzielę, dnia 19
bm. odbędzie się w Oświęcimiu ■—
Dworach, w sali „Tysięcznej" między
okręgowe spotkanie pięściarskie Kra
ków — Lublin. Spotkanie to rozpocz-
nie się o godzinie 13.

Reprezentacja Krakowa walczyć bę­
dzie w następującym składzie (poda-
jemy w kolejności wag):

Kot, Matlak (Murawski), Rogowski
(Kuśnierz), Obudek (Ziętara), Kossek
(Tokarz), Piecuch. Stała (Grzegorzew­
ski), Grzywaczyk (Matuszczyk), Kap­
cia, Król, Górny.

Sekundantem drużyny jest Olejni­
czak, kierownikiem Fr. Kura.

Zbiórka zawodników, biorących u-

dzial w meczu odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 19 bm. o godz. 8 rano

w lokalu WKKF, ul. Basztowa 6.

Porażka AIS
uj Czechosłowacji

Hokeiści wielokrotnego mistrza

Szwecji — AIK (Sztokholm) zakoń­
czyli tournee po Czechosłowacji. W o-

statnim spotkaniu w Bratysławie prze

grali oni z miejscową drużyną Slo-

van zasiloną graczami Rudej Hyezdy
(Bratysława) 1:9.

Hokeiści szwedzcy przegrali wszyst
kie spotkania w CSR, a stosunek bra­
mek po czterech meczach jest 25:8 dla

drużyn czechosłowackich.

ZDOBYWAMY

— No cóż, zajęcia jest dosyć, pewno. Ale można to wszyst­
ko sobie odpowiednio rozłożyć, nie jest się od nikogo zależną...

Marta wyniosła półmisek, chciała ukryć łzy, które? zaszczy-
pały w oczach. Ze też musi być taką mazgajską! To do niczego
nie podobne! Może rzeczywiście jej praca jest mało warta?
Może wcale nie jest im potrzebna? Niech powiedzą, niech się
urządzą inaczej, a ona pójdzie na posadę, jak radzi Stefania.

— Zbysiu — trajkotała Danka — palisz już trzeciego papie­
rosa, miałeś nie palić, bo ci to szkodzi... Ja teraz nie znoszę
dymu, zagaś, proszę! Czy jutro będziesz mógł pójść ze mną do
Olków na brydża? Nie? Znowu zebranie? Nie, ty jesteś jak typ
z teatru Satyryków! Zebrania i zebrania! Przecież my nigdzie
me bywamy, nie mam żadnej rozrywki! Już mi to obrzydło!
Dlaczego chowasz się za gazetą? Cóż za zwyczaj barbarzyński?
Nie, ja już nie wytrzymuję tego wszystkiego!.. — głos jej się
załamał i znów zerwała się od stołu. Zbigniew nie dopiwszy
herbaty podążył za nią. Leszek parsknął:

— Hist ery czka, słowo honoru!
— N,e wtrącaj się do starszych — skarciła go Hala. A Mar­

ta pomyślała ze smutkiem, co się zrobiło w ciągu roku z tej
złotowłosej osóbki, która wchodząc pod ich dach zdawała się
być promieniem słońca, i która zabrała na własność serce roz­
sądnego Zbigniewa.

— Mamo, gdzie mój krawat? Nie widziałaś czerwonego kra­
watu? — piał Leszek rozgrzebując zawartość szafy. — To coś

okropnego, żeby człowiek nigdy nie mógł znaleźć, jak mu co

potrzeba! Napchane tu łachów od nieszczęścia, choroba!
— Nie złość się, czekaj, ja poszukam...
— Spóźnię się!
— Jeżeli nawet, to przez swój nieporządek.
— Oho, zaczyna się dramat numer drugi! 1 mama na mnie!

Położyłem na miejsce, pewno Danuta gdzie wetknęła, ona ła­
pie wszystko jak sroka! Będzie draka, słowo honoru!

Marta opanowała rozdrażnienie, znalazła krawat i wyprawi­
ła Leszka. Udzieliła mu na drogę kilku przestróg. Chłopak był
'aki roztrzepany, że zawsze drżała, aby nie wpadł pod tram­
waj. lub nie ściągnął na siebie innego nieszczęścia...

— Kiedy wrócisz?
— Albo ja wiem? Dzisiaj w każdym razie!
— Uważaj, nie zgrzej się, nie pędź..

nia jest pozycja wiceleadera, która
przypadnie zwycięzcy. Pokonany —

zadecyduje o tym stosunek ko6zy —

utrzyma się na trzecim miejscu, lub
też zostanie wyprzedzony przez
Gwardię — tylko jednak naturalnie w

wypadku sukcesu gwardzistów.
Krakowska Spójnia wyjeżdża rów­

nież do Poznania, gdzie zmierzy się
ze Stalą, zajmującą ostatnie miejsce
w tabeli i legitymującą się podobnie
jak i Spójnia zaledwie jednym zdo­
bytym dotychczas punktem. Wynik
zawodów będzie mieć niewątpliwie
duży wpływ na dalsze losy obu zespo­
łów, toteż oczekiwać należy zaciętej
walki.

W pozostałych spotkaniach niedzieli
walczyć będą w Gdańsku Spójnia z

Kolejarzem Warszawa a w Toruniu
AZS z Włókniarzem Łódź.

Druga liga zakończyła pierwszą
rundę mistrzostw już w ub. niedzie­
lę.- Przodownikiem rozgrywek zostały
na półmetku drużyny Gwardii Wro­
cław (w grupie I) i Gwardii Gdańsk
(w grupie II). Krakowskie Ogniwo u-

plasowalo się w grupie II na 5 po­
zycji, nie odpowiadającej z pewnoś­
cią ambitnym zamierzeniom krako­
wian. Liczne rezerwy, jakie Ogniwo
zademonstrowało w meczu z AZS
Szczecin oraz opieka J. Kopowskie-
go, który ponownie objął treningi tej
drużyny pozwalają przypuszczać, że
w drugiej rundzie koszykarze Ogniwa
odegrają znacznie poważniejszą niż
dotąd rolę.

Liga koszykarek kończy pierwszy
cykl rozgrywek także w nadchodzącą
niedzielę. Do zakończenia I rundy po­
zostanie jednak wszystkim drużynom
jeszcze po 3 spotkania, terminy któ­
rych wyznaczono dodatkowo na 23 i
30 stycznia oraz na 6 luty 1955.

Już jednak właśnie najbliższa nie­
dziela przyniesie odpowiedź na pyta­
nie, kto zostanie przodownikiem mi­
strzostw na półmetku. Czołowe pozy­
cje zajmują obecnie drużyny AZS

* Dokonano ostatecznego podziału
dochodu z piłkarskich mistrzostw świa
ta. między uczestniczące w turnieju
drużyny. Najwięcej, ok. 360 tys. fran­
ków szwajcarskich otrzymały Niemcy
zach., a następnie — Węgry — ok.

240 tys., Austria — ok. 175 tys. i Uru­
gwaj — ok. 170 tys.

* W ciągu kilku ostatnich dni

dwóch bokserów amerykańskich zmą.-
rło na ringu. Jednym z nich jest
mistrz olimpijski z Helsinek w wadze

ciężkiej Sanders. Odniósł on poważ­
ne obrażenia po nokaucie. Drugą
ofiarą amerykańskiego boksu zawodo­
wego jest „piórkowiec" Weiser. Zmarł
on po nokaucie w 9 rundzie walki z

Kajiadyjczykiem Hallem.
* Dr Roger Bannister, pierwszy

człowiek, który zszedł na 1 milę po­
niżej 4 minut, mistrz Europy na

1500 m, oświadczył przedstawicielom
prasy angielskiej, że porzuca ostate­
cznie lekkoatletykę.

W-wa i Gwardii Kraków, kroczące do
tychczas bez straty punktu. W nie­
dzielę gwardzistki zmierzą się z aka-
demiczkami w bezpośredniej walce,
a wynik jej przesądzi o zajęciu pierw
szego miejsca przez jeden z wymie­
nionych zespołów. Więcej szans na

wygraną wydają się mieć warsza­
wianki. koszykarki Gwardii z pewno­
ścią nie oddadzą jednak punktów bez
próby wyjścia z zawodów obronną
ręką.

CWKS z Krakowa mieć będzie za

przeciwnika również drużynę stołecz­
ną — Spójnię. Krakowianki mają w

tym wypadku realne widoki na zwy­
cięstwo, które pozwoli im umocnić
się na -trzecim miejscu.

Dalsze spotkania drużyn żeńskich
przewidziane terminarzem na nie­
dzielę 19 bm. to pojedynek lokalnych
rywali poznańskich Gwardii i Koleja­
rza oraz w Łodzi mecz Włókniarza
z AZS Wrocław.

Po kilkutygodniowej przerwie roz­
grywki mistrzowskie w I lidze wzno­
wione zostaną 30 stycznia i trwać bę­
dą do końca marca. II liga rozpocz-
nie drugą rundę 6 lutego, a zakończy
20 marca. W lidze żeńskiej druga run

da rozpocznie się 13 lutego, zakończę
me mistrzostw przewidziane jest na

10 kwietnia.

Koszykarki
Górnika-Wieliczka
nadal

bez porażki
W rozegranym ostatnio spotkaniu

mistrzowskim koszykarek krakow­
skiej klasy A drużyna wielickiego
Górnika wyszła obronną ręką z trud
nego spotkania z Ogniwem Kraków,
wygrywając zawody w ostatnich se­
kundach meczu różnicą jednego
punktu 49:48. Mecz miał bardzo za­
cięty przebieg, przy czym do przerwy
prowadziło Ogniwo 25:14. W drugim
spotkaniu AZS Politechnika jjokonało
Stal ZBMiA 43:23.

W rozgrywkach drużyn męskich ko­
szykarze Ogniwa 1 B zdobyli w 7
serii mistrzostw pierwszy punkt, zwy­
ciężając nieoczekiwanie krakowskie­
go Włókniarza 68:44. W pozostałych
spotkaniach koszykarzy padly wyniki:
Start Gromada — Stal Nowa Huta
77:40, Budowlani Kraków — Unia
Kartonaże 85:52, AZS WSWF — Og­
niwo 1 B 102:38, Kolejarz PRK 9 —

Gwardia 1 B 61:48.
W dalszych spot

kaniach mistrzów
skich 1 rundy w

sobotę 18 bm. grać
będą: Górnik Wie
liczka — Ogniwo
Tarnów (dr. żeń­
skie), Ogniwo 1 B
Stal Chrzanów
(dr. męskie), Zryw
AZS WSFW (dr.
żeńskie), AZS —

WSWF — Stal No
wa Huta (dr. męskie). Zawody roz­
grywane będą''w sali WKKF przy ul.
Manifestu Lipcowego — początek o

godz. 16.30.
Na niedzielę 19 bm. terminarz prze­

widuje spotkania: Unia Kartonaże —

Ogniwo lb (dr. męskie), Budowlani
Zryw (dr. żeńskie), LZS Niepołomice
— Stal ZBMiA (dr. żeńskie), Start Gro
mada — Włókniarz Kr. (dr. męskie),
Stal Nowa Huta — Kolejarz PRK 9
(dr. męskie).

Początek rozgrywek o go4z. 14.45.
Ponadto w Chrzanowie zmierzą się

drużyny Stali i AZS WSWF a w Tar­
nowie Ogniwa i AZS Politechnika.

(x)

Jadwiga Korczakowska

Mama do wszystkiego
•— Oj, mamo, nie bądź nudna! Czy ja jeszcze potrzebuję

niańki?
Cmoknął Martę w rozgrzany policzek 1 trzasnął drzwiami.

Za kilka sekund załomotał znowu klamką.
— Co się stało?
— Nic, tylko przypomniałem sobie o psie... Chcą mi dać

ślicznego foksa, mądry, tresowany, weźmiemy, dobrze?
Marta załamała ręce — jeszcze tego brakowało w tej ciasno­

cie! Chciała się oburzyć, ale żal jej było gasić entuzjazm w

oczach chłopaka.
— Zobaczymy — zbyła go — idź już, naprawdę się spóźnisz!

Zeskakiwał po trzy stopnie, głośno pogwizdując. Wariat ko­
chany — pokiwała Marta głową 1 wróciła do wystygłej herba­
ty. Łowiła uchem odgłosy rozmowy z sypialni. Na szczęście
już płacz Danki ucichł. Może już przynajmniej nie przypomni
sobie o chałwie...

— Przepraszam, że nie pomagam, ale głowa strasznie mnie
boli — odezwała się Hala, gdy matka zaczęła sprzątać ze stołu.

<— Połóż się trochę.
•— Ale gdzie? — westchnęła dziewczyna. Miała do dzisiejsze­

go dnia podświadomy żal do Danki, że pozbawiła ją pokoju.
Dawniej Hala zajmowała sypialnię z matką, a chłopcy rezydo­
wali w drugim pokoju. Teraz Hala musiała spać na tapczanie
w stołowym, dokąd jeszcze na noc wstawiało się połowę łóżko
dla Leszka. Marta miała urządzony kącik za zasłoną w kuchni.

Długo zresztą debatowano nad tym, czy Hala powinna tam sy­
piać, czy matka. Ale Marta wstawała najwcześniej i uparła się
przy swoim kąciku.

— Połóż się na tapczanie. Zbigniew wyjdzie. Danka uśnie,
będzie cicho.

— Wie mamusia, ciągle myślę, gdzie u nas jeszcze zmieści

się to dziecko?

Uliczny
bieg sztafetowy
dla uczczenia

II Zjazdu ZMP
Zarząd Okręgowy AZS Kraków zor

ganizował w środę w ramach swych
zobowiązań podjętych dla uczczenia
II Zjazdu ZMP uliczny bieg sztafe­
towy. Trasa biegu wynosiła 3000 m,
a na starcie stanęło 5 drużyn składa­
jących się z 11 studentów krakow­
skich uczelni.

Zdecydowane zwycięstwo odniosła
sztafeta Wyższej Szkoły Wychowania
Fizycznego, prowadząc od startu aż
do mety. Jako pierwszy przybył na

metę Suchan WSWF przed Motyką
AGH.

Wyniki: 1) WSWF w składzie: Paz­
dur, Paluchniak, Albert, Toporowicz,
Zabkiewicz, Siński, Szmigiel, Szwej-
da, Jucha, Dąbrowa i Suchan, czas

10 min. 2) Akademia Górniczo-Hutni­
cza — 10,02 min., 3) Politechnika 10,20
min., 4) Wyższa Szkoła Rolnicza, 5)
Akademia Sztuk Plastycznych.

Po zawodach najlepszy biegacz
WSWF Suchan złożył na ręce prze­
wodniczącego MKKF Cebuli meldu­
nek o przedterminowym wykonaniu
przez WSWF planu zdobywania
znak SPO i klas sportowych.

od-

Za-

Wielkie
międzynarodowe
zawody
narciarskie
w Zakopanem

W końcu grudnia odbędą się w

kopanem wielkie międzynarodowe
zawody narciarskie. Wg pierwszych
informacji w zawodach wezmą udział
narciarze: Finlandii, Bułgarii, NRD,
Węgier oraz reprezentanci Polski i
czołowi zawodnicy zrzeszeń sporto­
wych.

Program zawodów:
27.12 — otwarcie i biegi sztafetowe

4 x 10 km mężczyzn, 3X5 km kobiet,
oraz slalom gigant mężczyzn i kobiet;

28.12 — skoki do kombinacji norwe­
skiej, slalom specjalny dla mężczyzn
i .kobiet;

29.12 — bieg plaski kobiet na

oraz mężczyzn na 15 km;
30.12 — bieg zjazdowy ko-biet

czyzn;
31.12 — bieg płaski mężczyzn na 30

km;
1.1.55 r. — otwarty konkurs skoków

oraz uroczyste otwarcie sezonu zimo
wego.

10 km

i meż

komunikaty
We wtorek, 21 bm. o godz. 19.30 w

auli PWSM przy ul. Basztowej 8, od­
będzie się audycja słuchaczy Pań­
stwowej Wyższej Sjkoly Muzycznej
— z klasy skrzypiec prof. Eugenii
Umińskiej.

Podczas audycji wykonane zostaną
utwory: Bacha, Haendla, Sarasate,
Wieniawskiego, Yssaye i Szymanow­
skiego.

Kupcrn konkursu „500 nagród
Rys. nr 1 przedstawia metal

Rys. nr 2 przedstawia metal

Rys. nr 3 przedstawia metal

Rys. nr 4 przedstawia metal

Rys. nr 5 przedstawia metal

Rys. nr 6 przedstawia metal

Nazwisko i imię

Adres

Zawód

Do niiiiejszsgo kuponu dołączam kwit na nieodpłatno
zJażerie złomu (metale kolorowe)

Jakie? — Marta miała zamęt w głowie,
— No Danuty.

— Cóż, musi się zmieścić. Jeszcze ciaśniej ludzie mieszkają,
trudno.

— Dobrze mamusi mówić.
•— Dlaczego mnie dobrze?
— No, bo mamusia lubi dzieciaki. A ja gdy sobie pomyślę

o tych pieluchach, płakaniu...
— Wstydź się, nie mogę słuchać.
— Jedyna nadzieja, że dostanę praktykę na prowincji i bę­

dę miała własny kąt. Zaraz wam zrobi się luźniej.
— No tak... — westchnęła Marta i pomyślała, że wcale nie

chce, aby córka wyjeżdżała na prowincję. Już woli, żeby było
ciaśniej...

— Wszystkie nazwy łacińskie plączą mi się po głowie... Ach

prawda, muszę przeprasować sobie fartuch, w czym pójdę na

zajęcia?
— Nie martw się, uprasuję, zdrzemnij się.
— Dziękuję mamusi. I proszę zamknąć drzwi za sobą. Gło­

wa mi dosłownie pęka... Jeszcze dwa egzaminy w tym tygo­
dniu.

Marta wyniosła stertę brudnych talerzy, chciała je zaraz

zmywać, ale tak ostro zabolał ją krzyż, że przysiadła na stoł­
ku. Twarz pali, nogi cierpną — chwileczkę odpocznie. Teraz

dopiero czuje, jak bardzo jest zmęczona. Oparła głowę o kant
stołu. Przypomniał się jej aforyzm z książki Paustowskiego:
„Jeśli kogoś nie potrafisz obdarzyć radością, życie traci sens,

staje się bezduszną wegetacją". Czy umiała obdarzać? Czy
była nieodzowna swoim najbliższym? Czy wzbudzała przywią­
zanie? Czasem odnosiła wrażenie, że wysiłki jej są zbyteczne,
że rola jej jest znikoma. To bolało, to przekreślało sens ist­
nienia. Każde z jej dzieci, to już nowy człowiek, nowy świat
zainteresowań. Wyprzedzają matkę, biegną ku swoim celom
i przeznaczeniu. Nie mają czasu oglądać się na nią. Może na­
wet nie zdają sobie sprawy, jak są dla matki szorstcy, wyma­
gający? Może jej własna wina, że nie potrafiła wywalczyć
dla siebie odpowiedniej roli w domu? A przecież chłonęła
Ich troski, zmartwienia, radości, sukcesy. Starała się pomóc
w miarę sił, ulżyć, poradzić? Może nie umiała jednak mmi

pokierować?
PI CD.c.AjJ
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Jeszcze uj większym stopniu
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TURYSTYKĘ
wśród młodzieży szkolnej

7 ARZĄD Okręgu PTT-K i Między- . Krajoznawczy), dr Staśko oraz przed*
szkolny Ośrodek Turystyczno - stawiciela Zarządu Okręgu PTT-K

Krajoznawczy przy Wydziale Oświaty Janowskiego, w których omówione zo-

Prezydium Woj. RN w Krakowie zor- stały sprawy programowe i organiza-
ganizowaly naradę, której1 przedmio- . wina nwhn krain7nawr7o-t.urvstvcz«
tern był rozwój ruchu krajoznawczo-
turystycznego wśród młodzieży szkol­
nej. W naradzie liczny udział wzięli
nauczyciele szkół z miasta i wojewódz
twa, przedstawiciele wyższych uczel­
ni z Krakowa oraz dziaałcze PTT-K.
Fodstawą do dyskusji były referaty
wygłoszone przez kierownika MOTK
(Międzyszkolny Ośrodek Turystyczno-

ZARZĄD Okręgu PTT-K i Między-
. <Ł7knlnv nśrr.dpk Turystyczno -

Nasze komentarze

Zbyt pochopna
decyzja

D EZ zawodów, będących uwieńczę■t-' ntem i sprawdzianem przygoto­
wań sportowca, nie ma wyczynu.
Gdyby wykreślić mistrzostwa kra/u
i zrzeszeń, to w ciągu roku wyczyn
obniżył by gwałtownie swój poziom.
Z ogromnym zatem zdziwieniem do­
wiedzieliśmy się. że ZS Budowlani
nie organizują w nadchodzącym sezo

nie narciarskich mistrzostw zrzesze­
nia Budowlani mi/ą 6 sekcji nar­
ciarskich, wśród których są tak po­
ważne ośrodki górskie, jak Karpacz
i Goleszów.

TT/ NASZYCH warunkach, mistrzo
siwa zrzeszenia są jedynymi

zawodami klasyfikacyjnymi, które da­
ją zawodnikowi możność awansu do
mistrzostw Polski Czyli Budowlani
przy biurku zamknęli dostęp swym
członkom do mistrzostw Polski, w

których będą mogli startować tylko
ci, którzy w ubiegłym roku zdobyli w

nich I lub II klasę.
Wprawdzie Budowlani organizują

obóz przygotowawczy przed mistrzo­
stwami, na zakończenie którego odbę
dą się zawody, ale na obóz ten po­
wołana zostanie tylko wybrana garst
ka, teoretycznie najlepszych Tak
więc przygotowania kilkuset zawodni
ków poszły na marne. Zamknięto
orzed nimi drogę do awansu sporto­
wego.

'DUDOWLAN1 tłumaczą swą de-
D cyzję trudnościami budżetowy­

mi. Przy końcu roku, świadczy to o

zlej gospodarce finansowej. Wyda;e
nam się tednak, że w sprawę tę po­
winny wkroczyć władze CR7.Z i
GKKF Nie można bowiem dopuścić
aby decyzja Rady Głównej jakiegoś
zrzeszenia demobilizowala młodzież,
■odbierając jej jeden z najważniej­
szych bodźców do pracy nad sobą,
iaką jest mistrzowska próba (S)

i

cyjne ruchu krajoznawczo-turystycz­
nego wśród młodzieży szkolnej woj«
krakowskiego.

Narada wykazała, że ruch krajo­
znawczo-turystyczny wśród młodzieży
szkolnej na terenie woj. krakowskie­
go jest bardzo ożywiony. Z inicjatywy
MOTK i PTT-K przy pomocy orga­
nizacji ZMP zorganizowano, szczegól­
ne w ostatnim okresie szereg cieka­
wych imprez krajoznawczo-turystycz­
nych dla młodzieży.

Obrady wskazaty na szereg waż­
nych braków, które wstrzymują dal
szy rozwój tego ruchu wśród mło­
dzieży szkolnej. W szczególności nie
zostały dotychczas wyraźnie okreś­
lone formy organizacyjne ruchu
krajoznawczo-turystycznego na tere­
nie szkół. Nie sprecyzowano roli
PTT-K. Zbyt mało troski przejawia­
ją władze oświatowe. Dla pracy
krajoznawczo-turystycznej w szko­
łach brak jest wytycznych progra-
mowo-metodycznych.
Ruch krajoznawczo - turystyczny

wśród młodzieży szkolnej nie obejmu­
je jeszcze wszystkich rodzajów tury*
styki, a praca krajoznawcza jest nie*
dostateczna. Np. podawano fakty, że
uczniowie jednej ze szkół średnich w

Krakowie nie byli jeszcze na Wawelu,
Słabo rozwija się praca krajoznawczo-
turystyczna na obozach i koloniach
letnich. Masowe organizowanie wycie­
czek utrudniają wysokie koszty prze­
jazdu oraz trudności w rezerwowaniu
miejsc w pociągach. Organizowanie
pieszych wędrówek utrudnia niewłaś­
ciwa lokalizacja szkolnych schronisk
turystycznych j co gorsze — brak na-<

wet aktualnego wykazu tych schro-
n isk.

Glosy krakowskiej narady powinny
zwrócić uwagę odpowiednich czynni­
ków na konieczność stworzenia właś­
ciwych warunków rozwoju dla pracy
turystyczno-krajoznawczej wśród mło­
dzieży szkolnej. .U

Ostatnia minuta
zadecydowała o wyniku
¥orosLobogc-Che!sea2:2(1:2)

LONDYN tel, wł. i

SPOTKANIE węgierskiej drużyny
piłkarskiej Vórós Lobógo z an­

gielskim zespołem Chelsea zakończyło
się wynikiem 2:2 (1:2).

Pierwsza połowa spotkania to nieu*
stanna przewaga Węgrów, którzy w 17
minucie zdobywają bramkę. Strzela
ją Hidegkuti z podania Santosa. Po
zdobyciu bramki Węgrzy zwalniają
nieco tempo, jednak nie oddają ini­
cjatywy Anglikom. Wtedy właśnie
dwa szybkie wypady gospodarzy w 44
min. gry, przynoszą im dwie bramki
ze strzałów Stubbsa i Bentleya.

W drugiej połowie, na minutę przed
zakończeniem meczu, Palotas ustala
wynik, strzelając drugą bramkę dla

Węgrów,

A Sekcja Narciarska PTTK w Nom

wym Sączu przygotowuje szereg im-

prez na zbliżający się sezon. Szereg
coniedzielnych wycieczek turystyczno-
krajoznawczych ma na celu zapozna*
nie uczestników z Beskidem Sądec­
kim. Zorganizowany zostanie również
kurs jazdy na nartach dla młodzieży
i dorosłych. Planuje się urządzenie
2-dniowego raidu narciarskiego na

Halę Łabowską oraz w ramach „Dni
turystyki narciarskiej" szereg imprea
propagandowych. Na wiosnę dla za*
awansowanych turystów urządzona zo

stanie wycieczka w Tatry. ;
Równocześnie uruchomiono wypo*

życzalnię sprzętu narciarskiego.
A 17 Prezydium Gdańskiej Woj,

RN zorganizowana została narada ak*
tywu turystycznego z terenu woje*
wództwa. Tematem narady było pod*
sumowanie akcji turystycznych sezo*
nu letniego oraz przygotowanie im*
prez turystycznych zimowych w szcza

gólności „Dnia turystyki narciar­
skiej". W naradzie wzięło udział 60
aktywistów, w tym przedstawiciele
władz związkowych, ZMP oraz

PTT-K. .

A Zarząd Główmy ZSCh przepro-
wad za obecnie wycieęzki chłopskie,
które zwiedzają Poronin i Zakopane,
po czym w drodze powrotnej Nową
Hutę i Kraków. W wycieczkach weź­
mie udział razem 4.500 uczestników Z
prawie wszystkich województw. j

A Na 30 dni przed terminem szcze*
cińska placówka ZUT wykonała plam
finansowo - gospodarczy w 102 proc.

Jest to wynikiem przede wszystkim
zwiększonego ruchu turystycznego w

poszczególnych ośrodkach wojewódz*
twa, przy czym podkreślić należy, ża
w czasie roku nastąpiła obniżka cen/
za usługi.

Dobrze również pracowała wypoży­
czalnia sprzętu turystycznego W
Szczecinie, która cieszyła się dużą po*
pularnością wśród turystów.

A Ilość członków PTTK w woj\
poznańskim -wzrosła nstatnio do licz*
by 7.560 osób. Co stanowi wzrost o

5C proc, ilości członków na wiosnę
1953 r.

A Najaktywniejszą ze wszystkich’
sekcji turystyki kwalifikowanej dzia*
tającej przy Oddziale PTTK w Sopo*
cie jest sekcja turystyki pieszej, któ­
ra mimo trudnych warunków atmo*
sferycznych, w każdą niedzielę orga­
nizuje wycieczki piesze w okolica
Trójmiasta. Wycieczki , te cieszą się
dużą popularnością wśród członkowi
a zwłaszcza młodzieży. Obecnie wyj
cieczki mają charakter zaprawy prze<£
sezonem narciarskim,


